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Kraków, dnia 19 października. 
Dzwony kościołów krakowskich witają 
dziś święto zjednoczenia wojska polskiego. 
W obliczu prochów królewskich, 
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była długa i ciężka. Prowadziła przez Ka- 
niów, piekło bolszewiekie, Murmań i Sybe- 
rye, całą Golgotę, jaką żołnierze polscy 
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trzeba jednak zapomnieć, iż robotnik ten 
zdobył swoje wyższe robotnicze stanowisko 
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do republiki czecho-słowackiej, chce spełnić 


wszystkie obowiązki wobec tej republiki, 


nie tylko przez swą pracę, ale także przez ale równocześnie domaga się od władz 
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wał także przeciwko mianowaniu „Dyre- 
ktoryatu' Karpackiej Rusi bez wiedzy Cen- 
tralnej Rady i uznał taki Dyrektorya za 


pewnego rodzaju zianie się z niemczyzną ; współpracy w rozwoju rosyjskiego narodo- | niepotrzebny. Wreszcie Zjazd wyraził zu- 
i calą przyszłość swą i swej rodziny widział ; wego, kulturalnego i gospodarczego życia jpełne zaufanie obecnym naczelnikom Kar- 
(„Karpackiej Rusi". Zjazd uchwalił, że do jpackiej Rusi, t. j. namiestnikowi „ezeskiemu 


w rozwoju niemczyzny, sam był tego TOZ- 
woju propagatorem, a rodzinę wychowywał 
po niemiecku, tak, że będzie kosztowało 


snem wiecznym w panteonie wawelskim, w kli przechodzić. Lecz droga ta była bwze- |że przyszłość jego leży również po drugiej 


obliczu sędziwych murów starego rynku 
krakowskiego, które tyle wieków spogląda- 
ł: na tryumfalne pochody rycerstwa pol- 
skiego, dokonuje się symboliczne zjedno- 
czenie sił zbrojnych Najjaśniejszej Rzeczy- 


pospolitej.  Materyalnie dokonalo się ona 
już Sawno. W odzyskaniu Ziemi czerwień- 


skiej polała się krew dzicinych pułków wiel- 
kopo'skich Muśnickiego, bohaterskich Cywi- 
syi Hallera i ofiarnych hnfców autoramen- 
tu regularnego. Najazd czeski odpierali sy- 
now- wszystkich dzielnie Polski. Słupy 
granicie w Berczynie i Dź. inie biją od 
szeregu mioący *onierze WwSZzysLniEli zna- 
ków polskich. Tak więc na pobojowisku, 
wśród mogił i krzyżów, stał spoiła ręce 
i serca żołnierskie w jedną wielką ofiarę, 
której dzień dzisiejszy jest uroczystem jeno 
przypieczętowaniem. Różnemi drogami pły- 
nął żołnierz polski pod wspólny sztandar. 
Z obozów jeńców, ze Szezypiórna i Benja- 
minowa, z nad rozoranych granatami brze- 
gów Marny, z równin moskiewskich z 
ojszyzny Waszyngtona, ze wszystkich 
niemal zakątków świata, ciemistą kro- 
cząc Ścieżką, przedzierały się mniejsze 
nb większe odddziały, ba całe armie, 
do ojczyzny, by tu, własnej ziemi dać swoią 
krew i życie. I z tych M wyrosła 
jedna, wielka, potężna armia poisia, przed” 
miot nienawiści wrogów, a duma, chluba 
i obrona narodu i państwa. I przed armią 
tą chyli dziś społeczeństwo ezoło, a Święto 
zjednoczenia jej jest zarazem świętem jego 
własnem. , 

Ze świętem tym łączy się rocznica wy- 
marszu drugiej brygady w pole. Pięć lat mi- 
nęło, jak żołnierze II. i HI. pułku Legionów, 
nier * wyłącznie wychowankowie gniazd 
sokclich i Drużyn Bartoszowych, opuścili 
mury Krakowa. by w zawierusze, jaka 
o”arnała Świat, nie brakło również oręża 
polskiego. Szli obok innych, równie nam 
wrogich, jak ci, z którymi miały -*, zetrzeć 
ostrza ich hagnetów. Lecz szli w swoich czy- 
styc" i prostych prawych uczuciach, jako 
żołnierze Polski, z krwawych odmętów po- 
wstajęcej, 

„Choć mundur stroił ich obey 
„Biło w niech serce bezpańskie; 
„Nie patrzcie na złote guzy, 
„Ale wprost — w serce ułańskie! 

I erce to nie mogło zawieść, gdy w bo- 
haterskich bojach, które karpacką brygadę 
opromieniły mianem żelaznej, nadszedł 
Guieś przełomu: wyzwoleńcze dni Iarań- 
ezy. I po niu Wyzwolenia musiał nadejść 
dzień Zjednoczenia. Droga do tego dnia 


(zy rwydiscymy ma 6. Saska: 


Na to tak ważne dla nas pytanie odpo- 
wiadą koresnondent „Kuryera Poznańskie- 
go“ „astępujaco: 

Pod względem uświadomienia narodowe- 
go podzielić można Górny Śląsk na trzy 
części: a) powiaty: pszczyński i rybnicki; 
b) powiaty przemysłowe: katowicki, bytom- 
ski, tarmogórski, zabrski i część gliwickie- 
go; e) powiaty: kozielski, strzelecki, opol- 
ski, lubliniecki, kluczborski, część racibor- 
skiego i gliwiekiego. 

Cv do powiatów pszezyńskiego i rybni- 
ekiego, to można być pewnym, że z chwilą 
plchiscytu swój obowiązek względem ojczy- 
zny należycie spełnią. 

. naczej ma się rzecz z powiatami prze- 
mysłowymi. Okręg ten będzie widownią 
calej burzy plchiscytowej. Ludność tego o- 
kręgu podzielić musimy na cztery grupy: 


1) wyżsi urzędnicy, tak administracyjni, jak | [ 


i przemysłowi. 2) niżsi urzędnicy, 3) robo- 
tnicy wykwalifikowani, 4) robotnicy zwy- 
czajni. 

Najwięcej zwołenników mamy wśród 
zwyczajnych robotników; jednak 
i tu wahałbym się z odnowiedzią, gdyby 
mnie zapytano, czy w olbrzymiej większo- 


| mienną w owoce. Armia, której ośrodek 
, stanowiły zastępy tych, którzy przed 5 laty, 
'jako H-ga brygada opuszczali Kraków, a 
| którą stworzył i przywiódł do kraju gen. 
' Haller, ów rycerz bez skazy, była jednym 
m najbardziej ważkich ezynników polity- 
leznych, gdy przed trybunałem światowym 
Folska dobijała się o swe prawa. Liście 
laurowe z datą Rarańczy, dodane wczoraj- 
‘szym rozkazem gen. Haliera do odznak II ej 
brygady, pozostaną nie tylko odznaką żoł- 
(nierską, leez w równej mierze odznaką bez- 
'brzeżnej zasługi politycznej. 

Gdy święci się dzień Zjednoczenia armii, 
(gdy dia uczczenia swej rocznicy zgromadzili 
się bohaterowie brygady karpackiej, czyż 
| mogło w tym dniu braknąć Naczelnego wo- 
dza i Naczelnika państwa? Piłsudskiego po 
(raz pierwszy wita koronacyjna stolica Pol- 
‘ski, od chwili, gdy mu Sejm suwerenny po- 
wierzył urząd wodza narodu. Od tej chwili 
jakżesz wielkie wyrzeźbiły się zmiany w fi- 
'zyonomii narodu, jak wzmogliśmy się we 
wnętrznie i zewnętrznie. Staliśmy się pań- 
,stwem, uznanem przez cały świat, odzyska- 
liśmy własną mocą stolicę Jagiellonów, 
Mińsk i Ruś Czerwoną i nabyliśmy nienaru- 
szone prawo do zachodnich dzielnie Rzeczy- 
pospolitej. A eo najważniejsza, jesteśmy na 
fiezgorszej drodze, by stać się państwem 

prawdziwie praworządnem. I we wszyst- 
kich tych dziełach nikt nie może zamknąć 
oczu na rozumne współdziałanie ręki Na- 
czejnika państwa. Rozmaite mogą być zda- 
nia co do niektórych poczynań. Jednak 
nie tak nie raduje ludzi, gorąco kraj awój 
miłujących, jak widok, iż ten, który jest 
Naczelnikiem państwa, zyskuje sobie wiarę 
li zamfanie i serca wszystkich obywateli. 
I chwila, gdy prymas polski, w otoczeniu 
książąt Kościoła, u wrót wawelskich, w miej- 
sce pomazańca królewskiego, przyjmują 
pierwszago obywatela Rzeczypospolitej, 
jest pełnym zaufania tego i wiary wyra- 
zem. 

Dożyliśmy dnia Zjednoczenia armii. Cze- 
ka nas jeszcze wielkie święto zjednoczenia 
wszystkich dzielnie Polski. „Przez trud 
i pracę i ofiarnie przelaną krew żołnierza — 
, głosi rozkaz II brygady — doszliśmy do wol- 
ności i niepodległości". Przew trud i pracę 
bywateli wolność tę i niepodległość jedynie 
zdołamy ubezpieczyć. 
ofiarny wysiłek gotuje się dzień największy. 
dzień, w którym dusze i myśli wszystkich 
obywateli zjednoczą się w jednej, jedy- 
nej służbie Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

W. K. 


Ści ta grupa jest dla nas zupelnie pewną. 
[N można bowiem wyczuć tego psychi- 
cznego momentu, zależnego nieraz od bar- 
| dzo błahych przyczyn, kiedy prosty robo- 
tnik przechyla się w jedną lub drugą stro- 
nę. Są bez wątpienia w okręgu przemysło- 
wym miejscowości, gdzie ta większość ma 
wielkie prawdopodobieństwo, jak Szarlej, 
Piekary, Radzionków, Lipiny, ale tych 
miejscowości zbyt dużo niema. Pewna, i to 
niemała ilość robotnika zwyczajnego pój- 
dzie na lep agitacyi i przekupstwa niemie- 
ckiego, lub też zaliczyć ją trzeba do t. zw. 
bezbarwnej masy, którą dopiero zdobywać 
należy. 

Inaczej rzecz się ma wśród robotników 
wykwalifikowanych. Taki robo- 
tnik wie, że wszędzie pracę znajdzie. Ze 
stanowiska przeto swej fachowości jest mu 
przynależność do wschodu lub zachodu obo- 
jętną; oblicza on jednak skrupulatnie szan- 
sa poprawy bytu przy tej lub owej stronie. 
tu, edy u jednych agitacya niomiecka, 
| opowiadająca o niskim poziomie przemysłu 
| polskiego, natrafia na grunt podatny. u in- 
inych natomiast odnosi wręcz przeciwny 
skutek w nadział, że w mało rozwiniętym, 
, a mającym wika przyszłość przemyśle pol- 
skim, odczuwać się będzie brak sił facho- 


Niechże więc przez 


stronie. 

Do trzeciej grupy zaliczyłem urzędników 
niższych, tak 4dministracyjnych, jak prze- 
mysłowych. Ponieważ, niestety, wszędzie 
przyszłość tego urzędnika gpiera się na ła- 
see przełożonych, liczyć na nich bezwarun- 
kowo nie możemy. Z pośród nich przecho- 
dzą do nas tylko nieliczne jednostki i to 
w nadziei lepszych stanowisk. Wyżsi zaś 
urzędnicy, zwłaszcza administracyjni, bro- 
nić muszą swych stanowisk wszelkiemi si- 
tami. 

Osólne przeto położenie w okręmu prze- 
mysłowym przedstawia się następująco: 

7% jednej strony stoją Polacy uświadomie- 
ni, którzy przedstawiają większość choć nie 
pewną, wytwerzoną przez bardzo nieliczną 
inteligencyc polska, no drugiejsstronie znaj- 
duja się bardzo liczni hakatyści do których 
należą wyżsi urzędnicy niemieecy: w środku 
zaś jest trzecia grupa, bardzo liczna, lecz 
chwiejna, złożona z niektórych rohotników 
zwvczajnych, w dużej części robotników 
wykwalfikowanych i urzedników niższych. 
I przechylenie się tej środkowej grupy w tę 
lub ową strone będzie stanowiło o przyszło- 
ści okręgu przemysłowego. a może całego 
Górnego Śląska. Każda przeto skrajna gru- 
pa musi wvteżyć wszelkie siły, aby te środ- 
kowa do siebie nrzyciagnąć. Ważność tej 
qgrnnv Niemev dostatecznie oceniania I zdo- 
bywaja ja obecnie za cenę autonomii Gór- 
nego Śląska. a pewny jestem. że nosuną się 
aż do projektu ntworzenia niezależnej rerit- 
biki górnoślazkiei, Predzej czy później 
sfery polskie beda mnsiały skuteczny temu 
przeciwstawić prowram. 

W obocućj chwili grupa środkowa przy- 
chyla się za przynależnością do Polski, je- 
dnak nie bez zastrzeżeń. Światlejszego ro- 
botnika i urzędnika mało „przekonywa sen- 
tyment narodowy, ale zimny obrachunek 
korzyści, jakie z obecnej sytuacyi ma na- 
dzieję wydobyć. Spotyka się jednostki, 
re tak rozumują: „Przez tyłowiekową nie- 
wolę przestaliśmy być Polakami, nie będąc 
jednak nigdy Niemcami; jestośmy górnoślą- 


"wyboru Karpatoruskiego Sejmu 
| „Centralna Karpatoruska Rada* może być 


śpiących wszystkich pokoleń porozbiorowych ZwY- | pywnych wysilków, by mu wytłumaczyć, wyłącznym wykładnikiem woli ludności 


i jej przedstawicieli urzędowych. Centralna 
Rada ma także rozstrzygać w sprawach 
(autonomicznych, a głównie językowych, 
szkolnych i cerkiewnych. Zjazd zaprotesto- 
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Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Paryża pod datą 17 b. m.: Wiadomości, 
któro nadeszły z Rosyi, kreślą dotkliwą po- 
rażkę czerwonej armii. „Eclair“ otrzymał 
od Łianosowa, prezydenta rosyjskiego rzą- 
du północno-zachodniego nastepujący tele- 
(gram: Odnieśliśmy znaczne sukcesy. Armia 
północno-zachodnia wiroczyła wśród entu- 
'zyazmu lu.lności do Gatczyny, stoi ona za- 
tem 45 wiorst od Petersburga. Pochód na- 
i przód odbywa się dalej. Armia czerwona co- 
fa się w panicznym nieładzie. Liczba jeń- 
ców i zdobycz wojenna są znaczne. Dwa 
pocłąpi pancerne „Trocki“ i „Lenin“ zostały 
zdobyte. Sprawozdanie kończy się zape- 
wnieniem, że tym razem rząd bolszewicki 
z pewnością runie. 


Powstanie w. Petersburgu. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Berlina pod datą 17 b. m.: „Acht Uhr 
Blatt* donosi z Bazylei: Wedle prasowych 
doniesień z Londynu tamtejsze dzienniki 
stwierdzają, że w Petersburgu wybuchło po- 
wstanie przeciwko rządowi sowietów i trwa 
AR Wiele urządzeń bolszewickich zni- 
szczono. Według doniesienia „Morningpost' 
w Moskwie wybuchło ponownie powstanie. 


Kronstadt zdob:ty. 


"Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Londynu: „Daily Express“ donosi z Hel- 


*|singforsu, że Kronsztadt poddał się po o- 


strzeliwaniu przez flotę angielską. Krążą 
| pogłoski, że wojska Judenicza w środę wie- 
|czorem wmaszerują do Petersburga, 


zakami, charakterem, kulturą, pracą różne 


tak od utraconej matki, jak od starającej 
się nis wychować macochv; do matki wró- 
cić chcomy, ale żądamy, by ona odpowie- 
dnio uszanowała naszą odrębność kuliuralną 
i ekdnomiczną". 

Trzeci okręg stanowią powiaty rolnicze. 
Niestoty te powiaty nie są dotychczas nale- 
Życie zorganizowane i uświadomione. Wię- 
ksza i Średnia własność ziemska nie jest 
nam przychylna. Małorolny, lub bezrolny, 
to chłop osiężały, nie lubiący zmieniać sta- 
rych porządków, dość często nawet chwalą 
cy je, abonniący często gazety niemieckie, 

po połsku czytać nie umie, chiop reli- 
sijny, będący pod wpływe edza cen- 
trowea. Lud ten stanowi s sg leniwa, 
chwiejną, gorszą od poprzedniej gmmy środ- 
kowej, bo kezkrytyczną, idacą pod wpły- 
wem chwiłowego porywu. Aby umieć usta- 
wiecznie nad tą masa panować, trzeba mieć 
w każdej narafii agitatora również dzielne- 
go, jak ksiądz-centrowiec, lub ksiadz-haka- 
tysta, agitujący za pomocą konfesyonału 
i ambony, i nauczyciel, roztaczaiacy swój 
wpłvw przez szkołę na rodziny. Takich je- 
dnak agitatorów brak: to też o okręgu rol- 
niczym możemy tylko powiedzieć: tu zwy- 
cięstwo nasze nie da się obliczyć, w każ- 
dym: jednak razie zależne jest od zwycię- 
stwa w okręsu przemysłowym. 

Krótko mówiae. wszedzie los plebiscytu 
załeży od naszej pracy, od naszej asitacyi 
i organizacyi. 


Moskalofilę na Rusi węgierskiej. 


Ukraiński „„Wpered'* przedstawia z wiel- 
kiem podrażnieniem działalność galicyjskich 
moskażofiłów na Rusi węgierskiej. Rządzi 
tam „Centralna ruska Narodna Rada“, 
w której najwybitniejszą rolę oderrwają 
wybitni moskalofiłe, jak Gagatko, Curka- 
nowycz i inni. Dnia 9 października odbyło 
się w Ungwarze wielkie zebranie mężów 
zaufania ludności, zwołane przez Centralną 
Radę. Przybyło tam 2000 osób, a faktycz- 
nym kierownikiem obrad — jak pisze „Wpe- 
red“ — był moskałofił galicyjski Andrzej 
Gagatko. Zjazd uchwalił rezolucyę, że lud- 
ność „Karpackiej Rusi“ uważa się za część 
wielkiego rosyjskiego narodu. Przybiera 80- 
bie nazwę „Karpatoruskij naród“, lub po- 


Petersburg w płomieniach. 


Wiedsń. „Neues Wiener Tagblatt“ do- 
nosi z Kopenhagi pod datą 18 b. m.: Przed 
Kronsztadt podpłynęła większa ilość okrę- 
tów wojennych. A okrętów tych donoszą, że 
ogromne kłęby dymu unoszą się nad stolicą 
rosyjska, tak, że można przypuszczać, że 
bolszewicy pozostawili z niej tylko kupę 


NA PETERSBURG. 

Berlin. P. A. T. Pisma donoszą z Fel- 
singforsu, że armia północno-zachodnia 
oprócz Gatczyny zdobyła także Preo*rażen- 
Błioje, natrafiając na słaby opór bolszewi- 
ków. Armia atakuje energicznie dalej. 

Wiedeń. P. A. T. B. K. donosi z Amster- 
damu za Reuterem, że północno-zachodnia 
|armia rosyjska zajęła prócz Carskiego 
Sioła także Krasnoja Gorka 


Upadek czerwonej armii. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Zurychu: „Sued Slav. Kor.“ donosi z dnia 
17 b. m: Telegramy dzienników o wypad- 
kach w Rosyi potwierdzają wiadomość o 
InadeRodzącym upadku czerwonej armii ro- 
syjskiej, Wzbrania się ona dalej walczyć. 
ITakże i mieszczański żywioł, wciąenięty w 
jarmię czerwoną, przyczynia się do jej roz- 
Inźntenia, W Petersburgu oczekują wkro- 
czenia lada chwila woisk Judenicza, Pochód 
Denikina przeciw Moskwie odbywa się bez 
przeszkód. O przyszłej formie rzadu w Ro- 
syi rozstrzygnie konstytuanta, Nadchodzą- 
ce wojska armii Denikina i Judenicza wio- 
|zą z sobą środki żywności dla ludności miej- 
[skiej W Moskwie i Petersburgu panuje stra- 
szny głód. 


Krwawe walki pod Rygą. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Helsingforsu pod datą 16 b. m.: Według 
wiadomości b. rosyjskiej armii zachodniej, 
nastąpiły dnia 15 b. m. silne ataki łotewskie 
na froncie rosyiskiej armii zachodniej, mie- 
dzy Merzendorfem a Thorensbergiem. Przy 
znacznem użyciu artyleryi udało się prze- 
ciwnikowi odnieść przemijające sukcesy. 
Gwałtowne walki toczyły się przy mostach 


Przed upadkiem Petersburga. 


jedynie | Drowi Brejsze i gen. Hennoque'owi. Doko- 


nano też wyboru „Centralnej Rady*, do 
której weszli sami moskalofile, a wśród nich 
rej wodzą moskalofile galicyjsey. Ukraińca 
ks. Wołoszyna. którego Czesi zamianował 
członkiem Dyrektoryaiu, usunięto obecnie 
z Rady. 


rzucony przez żelazną dywizyę. Na mostach 
Dźwiny leży 200 trupów. 


Klęska wojsk Goltza. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Helsingforsu pod datą 16 b. m.: Późnym 
wieczorem pięć okrętów wojennych, które 
dotychczas były uważane za angielskie, roz- 
poczęło ogień na Dyjemant (Duenzmunde), 
przyczeim wywiesity flagę łotewską. Wieczo- 
rem wylądowały wojska łotewskie pod Dy- 
jemantem i Rotderka i odrzuciły stojące tam 
pułki rosyjskie, 


Zwycięstwa Denikina upadkiem sewietów 


_ Berlin. P. A. T. Pisma donoszą z Rotter- 
damu: „Nev. Rotterd. Courant“ podaje za 
bolszewicką „Prawdą“, że sukcesy Deniki- 
na zachwiały poważnie stanowisko rządu 80- 
wieckiego. W urzędowych kołach rosyjskich 
liczą się z tem, że zwycięstwo Denikina apo- 
wodują wrzenie w republice sowieckiej. 


MIENSZEWICY ZA BOLSZEWIKAMI. 

Wiedeń. P. A. T. Wedle doniesienia B. K. 
z Moskwy, odbyło się tam dnia 16 paźdwier- 
nika zgromadzenie mienszewików, na któ- 
rem postanowiono poprzeć bolszewików zə 
względu na ich obecną sytuacyę, wszystkie- 
mi siłami w walce przeciw generałom car- 
skim, aby wraz z republiką bronić zdobyczy 
rewolucyjnych 


Proklamacja armii syberyjskiej. 


Praga. P. A. T. Tutejsza agencya rosyj- 
ska donosi: Wobec rozszerzauych ze strony, 
bolszewików wiadomości o reakcyjności ar- 
mii syberyjskiej, główny sztub tej armii wy- 
dał proklumacyę, która między innemi 


| brzmi: Rewolucya rosyjska jest faktem do- 
|konanym i powrót do jakiejkolwiek formy 


caryzmu jest niemożliwy. Naród rosyjski 
nie życzy solie ani poddaństwa, ani re_k- 
cyonistów, ani też bolszewinów. W Rosyi 
zwyciężyć musi alko rząd narodowy, aibo 
chaos pod patronatem. Lenina. Nasza arnią 
pod dowództwem adinirała Koiczaka wal- 
czy o niczawisłość Rosyi, jako swobodne- 
go, zjednoczonego państwa, opierającego się 
na zasddach demokratycznych j na woli 
ludów, która ujawni się przez konstętuan- 
tę. Walczymy za Rosyę, za naród rosyjski, 
za jego przyszłość i szczęście, 


Niemcy a sprawa rosyiska, 


Wiedeń. P. A. T. Agencya Centralna do- 
nosi z Londynu: „Times“ piszą w artykule 
wstępnym o wezwaniu Niemeów przez sprzy- 
mierzone państwa, by przystąpiły do akcyi 
przeciw Rosyi, co następuje: Wezwanie to 
jest szaleństwem, tak, że nie można uwie- 
rzyć, by ono ze strony sprzymierzeńców na- 
stąpiło. Byłoby to tryumfem polityków nie- 
mieckich, tryumfem, o jakim niemicecy mę- 
żowie stanu nawet odwagi nie mieli ma- 
rzyć. Prawda jest, że pewien generał nie- 
miecki jeszcze przed miesiącem uczynił 
propozycyę, by Niemcom powierzono man- 
dat do stłumienia bolszewizmu w Rosyi. 
Propozycya ta jednak wywołała wówczas 
tylko wesołość. Gdyby się obecnie przyjęło 
tę pronozycyę, wówczas danoby Niemcom 
najlepszą. broń dla uzyskania wielkich poli- 
tycznych i gospodarczych korzyści. 


Rząd a sekWestr 10924. 


Warszawa. (Telefonem). „Kuryer Polski“ 
donosi, że rząd zdecydowany jest w spra- 
wie rządowego projektu ustawy o przymtu- 
sowym sekwestrze zboża postawić w Sej- 
mie kwestyę zaufania. W razie przyjęcia 
wolnego haulu, rząd zdecydowany jost ustą- 


Rozłam wśród Slązaków, 
Cieszyn. (Telefonem). 


Według wiarygo- 


„wych i ejo większa będzie ich cena. Niol prostu „rosyjski naród“. Jako przynależny w Rydze. Wszędzie został nieprzyjaciel od: [dnych informacyi w stronnictwie t zw. 5. 


NPA Ps W "pay * 


Bir. Z. 


m O WT R RA 


rodowi polskiemu na Jasnej Górze i jaśnie- 
iaca w Ostrej Bramie, zastąpi żołnierzowi 
polskiemu własną matkę, którą m w kraju 
zostawił, kiedy szedł na dalekie kresy za 
głosem obowiązku 

Wszelkie ofiary nadzyłać iav do Mi- 
nistoryum Wojny, Kurt © | uniej Polowej, 
Warszawa, Krakowski. iwzcumiescie L. 11. 


zakowców (dotychczasowi ..dcutsch-freund- 
fich gosinnte Polen“) zanosi się na Foz'ar1. 
Mianowicie wśród olbrzymiej większości tej 
grupy panujo oburzenie na dotychezasos ego 
ich przywódcę, osławionego Kożńonia, któ- 
ry, ak wiadomo, w zupełności zaprzedał się 
Czechom. Jutro, t. j. w niedzielę, ma się 
alió zjazd stronnictwa, na którym ma być 


„SŁOS NARUDU* » dnia 20 Purdziernika 1919 roku. 


| * 
|ekupi Ryx, Gall, Mańkowski, Nowak, ks. in- | które obecnością swą uświetnią dostojni go- 
fułat Wądolny, Kapitula katedralna in gremio, ście naszego miasta, oraz delegacye ze wszyst- 
generałowie: Haller, Dowkór-Muśnicki, Symon, ikich ziem polskich; na wieczorne zaś przedsta- 
Stiller, Wroczyński, Pajewski, Zieliński, Gru-|wienie wiekszość miejsce jest przeznaczona dla 
dzieki, Piasecki, pułkownicy: Skrzyński, Un-, gości ze Śląska. 

rng, Buczkowski, Norwid-Ncugebauer, Je-| W OBRONIE CZACY I SPISZU. W sobotę 
ziorański, Josse, Czikel, podpułkownicy: Nic-|dnia 18 b. m. odbył się w sali Kopernika pu- 
niowski, Szwanowski, Oezesniski, Model- bliczny wiec celem zaprotestowania przeciwko 


danych kupcom na sprowadzanie towarów z za» 
granicy, żydzi otrzymali 1600 pozwol“. ` 

POLSKA FABRYKA AMUNICYI. Polska — 
jak wiadomo — jest jedynem pańeiwem nie 
podłegłem, zależnem dotąd w dużym stopnia 
od importu środków obrony z zagrar cy. Zale- 
źność ta zmniejszy się jednak już niebawem, be 
roto — jak donoszą pisma warszawskie — spół 


postawiony wsłosex < <rykiuczenie Kożdo- 
Sia z partyl Wniosel. ..4 ma poważne szan- 
se. Ogół Ślązakowców ma podobno opo- 
wiedzieć się w toku plebiscytu zą Polską, z 
uwagi, żo w Polsce Śląsk Cieszynski ma 
stinowić wspólne wajewództwo z Górnym 
fląskiem. 


Groźba powstania na Rkewarzvinie 


Z góry serdeczne dzięki składam za ka- 
żdy dar, badaj najdrobniejszy, który świad- 
czyć będzie, że społeczeństwo nasze współ- 
czuje losowi polskiego żołnierza, i z głębi 
serca udzielam pasterskiego błogosław ień- 
stwa. 

Pan w Warszawie, w Uroczystość Zi- 
dnoczenia Wojsk Polskich, dnia t9-go pa- 
żdaiornisa 1919 roku. 


ski, Cielerki, podpułkowiicy francuscy: Alle- 
grini, Noel, major Arciszewski, kap. Soeka-Pa- 
procki, Naganewski, adjutant hr. Pusłowski. 
rotm. Szebeko, Mikulicz-Kadecki, por. Pineiń- 
ski, Widalski i in. Paweł ks. Sapieha, del. Bie- 
sindecki, prezydyum miasta z prez. Fsderowi- 
lczen, prezes Akademii Ur. Kazimierz Moraw- 
ski i Zdzisław Morawski, ks. rektor Sieniaty- 
cki, rokror Kostaneeki, Bobrzyński. Zoll, prof. 
Jerzy Myciełski, Surzyeki, Krzymuski. prezy- 


przynnania Czechom powiatu cząckiego i po-jka akcyjna zakładów amunicyjnych „Pocisk“ 
Indniowej części Spiszn. Przewodniczył prof. jo kapitale 40,000.0060 koron, zapewniła sobie 
Szajnocha. Sprawozdanie z działałności fele PA rozpoczęcia za kilka miesięcy wyro- 
cyi wysłanej do Paryża, składali prof. Sem-;bu gotowoj amunicyi w szerokim zakresie, sto- 
kowita i ka. Machay. Przemawiał jeszcze prof. |sownie do wymagań ministerstwa spraw woje 
Szura, członek delagacyi polskiej w Paryżu skowych, które zagwarantowało założycielom 
i dwaj przedstawiciele ludności eruwsko-spi- |Spólki zamówienia na znaczne ilości amunicył 
skiej. Uchwalono rezołucyę: „Wiec obywatel- | na kiika lat. Zakłady spółki dadzą zatrudnienie 
ski m. Krakowa wzywa powołane czynniki, , okolo 2000 robotników. 7 
aby krzywdę, wyrządzoną Czacy i Spiszowi. 


+4 Stanistaw, 
Wiedeń. P. A. T. „Sig. Ztg” podaje, ġo | WPNY="ZRZZZN WI NRY RKA SANA WENN 
wódcy ruchu niez: -isłości na Słowaczy- ; 
śnie przedłożyli kemierencyi pokojowej w $ R O 33 i x A. 


Karyżu memoryał, w którym domagają się 
esiączenia Słowaczyzay od Czech i zupe'nej 
antoramii, Krwawe rozruchy na Słowaczy- 
śnie trwają daiej. Chłopi toczą wojnę pod- 


Z mirsta. 
W PRZEDEDNIU PRZYJAZDU NACZELNI- 
KA PAŃSTWA. Gemer. del. Dr Gałecki wyje- 


 |Radziwiłł, Fr. Potocki, Adam i Zdzisław Tar- 


jezdową przeciw żołnierza. 


E m cO OCZ CZA EE 


Odezwa Biskupa wojsk polski. 
Dr Stanisław Gall, biskup wojsk polskich, 
wystosował następującą odezwę do Narodu 
polskiego: $ ? 
Z woli Bożej i Stolicy Apostolskiej łaski 
wezwany do sprawowania urzędu biskupte- 
go w wojsku polskicm, objąłem pasterzo 
wanie duełtowne. a zarazen i troskę e dobro 
bohaterskiego żoinierza polskiego. 
Gdyby ze snu zbudzone rycerstwo — sta- 
nęła armia polska de wielkiego i świętego 
dzieła obrony ojczyzny i utrwalenia wolno- 
ści dla swej drogiej ziemi. W olbrzymim 
wysilku, w strasznych zmaganiach się Z wro 
giem, który dokoła opzsał stalowym pier- 
ścieniam bagnetów nasz kraj męczeński, 
niesie ten żołnierz polsii na dalekie granice 
Rzeczypospolitej wolność uciśnionym ludom 
Í siawe zwycieskiego oręża polskiego. 
Świetne czyny i zwycięstwę młodej ar- 
mii polskiej budzą podziw całego świata 
Łpeostrach wrogów. Alo zadnaie żołnierza 
nie jest skończone: musi on na placówkach, 
zdobytych krwią sweją ofiarna, trwać jesz- 
czo w pogotowia, bo tylko pod osłoną jego 
piersi odbywać się meże wielka odbudowa 
ojczyzny, bo tylko za tą nieadobytą waro- 
waią piersi żałnierskich bezpieczeństwo i lad 
w kraja jest możliwy. 
Za w wielkie czyny, za te bohaterskie 
wysłki należy się polskiemu żołnierzowi 
od jego narodu wdzięczność, miłańć i pea- 
mięć o mim, ale pamięć ofiarna. Zbliża mię 
słota jesienna i ehlady ziłiżającej sie zimy. 
Czas w cieżki dłu wszystkich, ałe stokroć 
ciężsny dla żołnierza, który w polu stai — 
zdałą ed ciepłej chaty rodainnej, w obliczu 
i barbarzyńskiego wreżu, na 
wyniszeaonych i wygłoduonych wojsą kre- 
sach nolskich. Naczelne Dowódetwo 
boryka się z trudnościami, zaopatrując na- 
szego śełnierza, zle państwo niezagosnoda- 
rowane wszystkłemu podołać nie moż3. 
Przsto naród oały musi podjąć troskę 
9 swem 7olnierze. 
Jako więc pasterz tych szarych zastępów 
Zołuijerskich, wraz z eałem duchowieństwem 
wojskowem, które dzieli wspólny los w żoł- 
nierskich szeregach, zwracam się do wszyst- 


kich szlachetnych sere w całym narodzie 


polskim, kołacząc o pomoc i opiekę 
dla żołnierza polskiego. 

Niech kazdy pośpieszy z czem może dla 
tych, co ofiarną slużbę krwi niosą dla oj- 
czyzny, bo to synowie i bracia nasi, a wszy- 


sey nam drodzy. Wtedy tylko będziemy mo | 


gli powiedzieć do tego brata naszego i szla- 
chetnego obrońcy: Trwaj „jako dobry żoł- 
niom (hrystusów* (Tym.), bo ojczyzna jest 
z Toba. 

Niech Matka Najświętsza, królująca na- 


PROF. W. RUBCZYŃSKI. 
W kwestyi skuteczniejszych 
, pobudek da walki ze złem 


Trafne wyrzucie tego stanu rzeczy znajdu- 
Remy w przemożnych dziś kierunkach filo- 
zoficznych. wykwittych właśnie na łonie 
społeczeństw, które się z sobą sprzymierzy- 
ły do krucyaty o „miedzynarodową moral- 
ność i świętą powagę traktatów *) przeciw 
samoehwalstwu „opancerzamej pieści“, a 
których to kierunków najwybitniejsi przed- 
stawaciele: w Ameryce J ames we Framcyi 
Beryson, w Anglii J. C. Schiller, wy- 
stąpił wymowne w obronie wolności i nie- 
śmiertelności ducha, pierwszy zwiaszcza w 
dziefka o „mdzkiej nieśmiertelności” i w 
„Szkicach filozofii populamej*, drugi (poza 
więkezemi, głośnemi publikacyami) szcze- 
gólnie w odczycie o stosunku duszy do cia- 
ła zamieszczonym na czele zbiorowego wy- 
dCawnictwa p. t „le materialisme actual“ 
(z r. t912). 

Wśród naszej intalliceneyi jest spory za- 
stęp ludzi (miedzy nimi bardzo wybitnych 
arwyatków i literatów), którzy łntwo przerzu- 
caja się z jednej skrajnej ostateczności w 
dmg: z lodowatego, bezwąglednego dla 
potrzeb woli i uczucia pozyiywizmu z ze- 
przeczeniem pozazjawiakowej istuty i wazel- 
kich bezwągiędnych wartości w płomienay, 


*) Wovanieki waktat pokoju z 28 czerwca 191p, 
Wind, an m, zuerócany spacpalnic przeciw 


chał do stacyi Granica, celem powitania Na | 
czelnika państwa i towarzyszenia mu do Kra- 
kowa. Przybył pluton kompanii wysokogórskiej 
w pełnem uzbrojeniu taterniczem. 

W programie otwarcia Akademii górniczej 
zaszła zmiana co do godziny. Otwarcie nastąpi | 
nie o 11, lecz o 10 i pół. 

Wczoraj przybył do Krakowa twórca Roty 
Nowaczyński na czele delegncyi Mazurów 
pruskich. 

Ogólny nadzór nad pracami komitetu na mie- 
ście objął radca p. Witold Ostrowski, szpalera- | 
mi od dworca. do Wawełu kieruje Dr > 


Weiter. 

W mroczystościach wezmą udział: przybyli 
2 duchowieństwa Prymas arcybiskup Dalbor, | 
biskup sufragan Dr Gal, biskup sandomierski 
ks. Ryx, biskup ks. Bamdurski. Ze Lwowa przy- 
byh. imieniem miasta wiceprez. Chlamtaez, 
imieniem uniwersytetu prof. Nerrusz. imieniem 
politechniki rektor Matakiewicz i profesorowie 
Fabiiański i Syroczyński; z Cieszyna: reprezen- 
tamci Rady Narod. w Cieszynie z inż. Józefem 
Kiedroniem; nadto delegat tej Rady do Paryża 
prof. Szura. Z Warszawy przyjeżdża kilku mi- 
nistrów, grono posłów ze wszystkich klubów 
sejmowych, generalicya z efieerami i szereg 


dent Wolter. del. min. kol. Jasiński. Flieronim starały się wazystkiemi siłami usunąć". 
NA POLSKI CZERWONY KRZY7. Prezy- 
nowsty, arcyks. Karol Stefan z synem Karolem dyum miasta zgodziło się na zbiórkę Polskiego 
Albrechtem, Maciej Koczorowski z Poznania, | Czerw. Krzyża we wszystkich |tealrach i ki- 
Adam Jedrzejowicz, Stefan Skrzyński i wielu | nach w ciągu przyszłego trgednia od dnia 19 
innych. Na swobodnej rozmewie towarzyskiej do 26 b. m. włącznie. w ten sposób, że do che- 
na temat spraw ogólnie ohchadzących dzisiaj |caej ceny biletów doliczać się będzie 10 proc 
polską opinię publiczną. spędzili goście Księcia | Jest to pierwszy raz. że Polski Czerwony Krzyż, 
Biskupa parę godzin. Raut skończył się około mający tak olbrzymie wydatki, apeluje do o- 
północy. | fiarnnści społecznej, to też można mieć nwadzie- 
ODDZIAŁY GÓRNOŚLĄSKIE W KRARO- [jeże nubliczność poniesie chetnie ten drobny 
WIE. Ticzna reprezentacya oddziałów górno- |wydatek na rzecz tak zasłużonej instvtucyi 
ślaskich przybyła do Krakowa dla wzięcia| ROZDANIE STYPENDYÓW IW. GEN. HAT- 
udziam w powitaniu Naczelnika państwa. LERA PO 1500 KOR. Onesdaj odbyło się po- 
DEKORACYA MIASTA. W sohotę w przed- siedzenie Rady opiekuńczej funduszu stypen- 
dzień przyjazdu ho Krakowa Naczelnika pań- dyjnego Domu żołnierza nolekiego w La Man- 
stwa, miasto zaczęło przybierać odświętną |dria di Chivasso im. gen. Hallera. Otrzymali 


|szatę. W ul. Lubicz u wylotu ul. Pawiej, usta- | stypendva po 1000 kor.: Stan. Dziedziuk z Kra- łoruski Bunk ka 


wiono bramę tryumfalną, przybraną zielenią i kowa, Stan. Nocuła z Borku PFateckiewo, Bron. 
barwami państwa i miasta. Na bramie widnieje, Tamrozek z Malawy, Zhten. Głowarki ze Zło. 
z głosek z zieleni uwite, „Witaj!“ Wszystkie | "zowa, Marva Rybak z Rzochowa. Bron. Gem- 
gmachy i budynki miejskie przybrano flarami | barzewski z» Kańczugi, Janina Zawadzka z Deb- 
o barwach polskich i krakowskich. Po południu |nik. Mar. Lisowska z Sambora, Roman Głodzik 
już pojawiać się zaczęły flagi i dekorncye do- z Ruvnika. Marya Makolągwa z Rzyczek. 
mów prywatnych w Rynku i ulicach śród ama 
mieścia. Z Polskł i ze Świata. 
PGDPIS NACZELNIKA PAŃSTWA W PA-| ZE SPISZA donoszą inwalidzi do ..Gazety 
MIĄTKOWEJ KSIĘBZE UNiW. JAG. W po- Podhalańskiej*, że Czesi obiocywali im złote 
niedziałkewej uroczystości Uniwersytetu Jæ- góry, dotąd jednak ani grosza nie wypłacili. 
gielłońskiego podpisze Naczelnik państwa pa Liczue autemobile czeskie rozwożą gazety i o- 
miątkową księre uniwersytecką. W ksiedza qdęzwy do Spiszaków, aby nie głosowali za Pol- 
tej na pierwszej pergaminowej karcie z roku jską. W gazetach przedstawiają Czesi Priaków, 
1574 w obramowaniu renesansowem widnieje | jąko bolszewików. a że spokój w naszym kraju 
podpis Henryka Wnlezynsza, na nastepnej ZAŚ pie podoba się im, przeto wypciniają czasoni- 


wybi*nych osobistości. Z Poznania: prez. mia- 


z r, 1575 króła Stefana Batorego. Następują. 


kolejno karty z polvisami królów naszych, kan- 
clerzy i hetmanów. jak Jana Zamojskiego, kró- 
lowej Anny Jagial onki, Maryny Mniszchównej, 
a mianowicie pods „Maryna carowa moskiew- 
ska reką własna”. wreszcie karta, ezgdobiona 
alegorycznemi figurami: Parnas z Apollinom, 
grającym na lirze, otoczonym wieńcem Muz, 
symbolizujących ma'arstwo, architekturę, mu- 
zykę, teatr, poezyę ` nauke. W środku widniele 
podpis „Stanisław Xugw ' ` 

Dziwnem zrządzeniem bosn następuje nfozaąpi- 
sana pusta karia ksiegi — 1 dalej już widnieją 
znowu podpisy i winiety znakomitych możów 
stanu i wodzów, jak Henryka Dąbrowskiego 
i generała Chłopickiego i rektorów I monur- 

ow, ala już mpi ków wam -Ojapyana eor 
brali Jednym z ostatnich podpisów z datą Z 
września 1915 roku, zajmujący całą niemal 


sta Dr Drweski. wojewoda Celichowski, ks. 
poseł Adamski, b. minister Englich. oraz kemi- 
sarz gdański Łaszewski. Tmieniam prasy war- 
szawskiej pp. Fryze i Nowicki. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się o zepo- 
wiadzianem przybyciu cztercch wicemarszalków 
sejmowych: Osieckiego, Maja, Moraszewskiego 
i Boiki. 

NACZELNIK PAŃSTWA W STRZELNICY. 
Naczelnik państwa będzie w poniedziałek o go- 
dzinie 12 w poł gościł na Strzełnicy i odda do 
tarczy strzał honorowy. Wstęp dla publiczno- 
ści dozwolony. 

PRZYJAZD BOSTOJNBKÓW. W cobotę o g. 
12 przybył osotowym pociysiem Prymas ks. 
Arcybiskup Dalbor, bieakup polowy ka. Gall, ge- 
meratewie Dowbór-Muśnieki i Zieliński, oraz kil- 
kunastu oficerów wyższych stopni. Na dworou s 4 A 
powitali przybyłych Książę Biskup Sapieha. ks. <7erokość karty, to podpis „Wilhelm deutscher 
Biskup Nowak, imieniem kapituły ks. prałat, Kaiser, . König von Preussen". Otóż na owej 
Dr Podwin i ka. prałat Dr Nikiel, gen. Haller, ' dziwnem zrządzeniem losu niezanisanej 
prezydyum miasta, del. Biesiadecki, dyrektor, karcie, jaka pozestała z roku 1787, podpi- 
policyi Dr Rękiewicz. Goście przeszli wdłuż ze swoje nęzwiako Naczelnik państwa. Ođpo- 
kompanii honorowej, ustawionej na peronie, |"iedni pereamłn, ozdobiony winietą, przedsta- 


hymn państwowy. poczem odjechali do miasta, | Uniwersytetu krakowskiego, z tą młodzieżą aka- 
DELEGACYE Z OPSZARÓW PLEBISCYTO. demiską, która ruszyła z Józefom Piłsudskim 
WYCH przybyły do Krakowa o godz. Í w po- ™ reku 1914 w bój jako Loricny — nmygo- 
łudnie. Miedzy członkami delegaeyi znajduje tował  artysta-malarz i porucznik Henryk 
się redaktor „Mazura“ z Warmii, Barke. Na, Uziemnhło. 
dworcu powitał ich komitet przyjęcia z red.| Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu- 
Dr Beaupre i Dr Stalarzewiczem. inikują: Dzisiaj pierwsze z cyklu przedstawie- 
RAUT U KSIĘCIA BISKUPA SAPIEHY. nie Wł. L. Anczyca „Kościnszko pod Racła- 
W sobotę wieczór. ku uczczeniu przybyłych do- wicami*. Dzisiejsze przedstawienie jost porie- 
stojników Kościoła, wodzów i gości, przyby- kąd jubileuszowem, gdyż uiybiona ta sztuka 


| 

e mroczny, mistycyzm. Aby tych słów i 
mylnie nie zrozumano, niech będzie wolno |dem jeszeze dziś powtarzają: „nie nie wie- 
dodać krótką uwagę. Nie narywamy „mirotz l my i sic wiedzieć hie będziemy* (ignoramus 
nym mistycyzmem“ rosnącego w naszem. et ignorabimeis), a jeszcze korzystniej odbi- 
społeczeństwie interesu dla prac i wyników | jający gwom krytycyzmem od różnych dog- 
angielskiego i amerykańskiego towarzystwa matyków ode'enia monietycznego i materya 
dla poszukiwań psychicznych, które z wla- | listycznego, którzy uważają sprawę oddz:el- 
ściwą temu szczepowi skampulatnością i bra- |nej, trwałej duszy za pazesydzoną w sensie 
kiem uprzedzeń protokołuje i kontrowuje pod | ujemnym — jednakże, zdaniem maszem, nie 
ogmiem krzyżowych przesłuchiwań świad- dość oględny w swych sympatyach dla ma- 


wniań tych, co za DuboisReym om 


podczas gdy orkiestra Halierczyków odegrała Wiającą idoowy związek prastarych murów. 


ków opisy nadzwvczajnych doznań i prze- 
czuć, Najwybituej reprezentujące wen kie- 
runek dzieło Fr. Meyers'a p. t „Tardzka 
osoboweść i jej trwanie po śmierci ciała" 
powinpoby nawet jak najychlej doczekać 
się polskiego przekładu, a na uprawdopodo- 
hmienia tego twiedzenia wystarczy okoli- 
czność, iż o tym oryginalnym w twoich te- 
oryach i ohkserwacyach rzeczniku nieśra'er- 
telnośei osobistej wyraża się z wielkiem u- 
znaniam mawet taki cavstej krwi pozytywi- 
sta i chłodny hyperkrytyk. jak Abel Rey 
w „PhAosophie contemporaine“, nie mówiące 
już o pochwałach dla Meyers'a z ust rady- 
kalnego emmpirvka Jam esta. Mglistych mi- 
styków hoduje u nas raczej prąd, nie maig- 
cym z tamtym nic albo bardzo mało 00 
wspólnego, mianowicie teozofia, płynąca ze 
źródeł buddyztyczuych, a zasilana przez opi- 
gonów Schopenhauera, Edwarda 


"UML Nm zn 


tzschego i poniekąd też 
rych messyanistów. 


brał ma sile prąd gorącego zamterosowinia 
dła zagadki bytu pośmiertnego, krytyczny 


|lzaiste w stosunku do gołosłownych zape- 


rzeń teczoficznych o wędrówce dusz poprzez 
różna z kolei ciała, Nawet niewytłómaczone 
dotąd dostataeznie semtacyjne rewełacye 
rzekomego Ochorowicza z tamtego 
świata mają służyć apostołom t. zw. rein- 
karmacyi (w miejsee okrzyczeanego da- 
wniejszego terminu „metampsychoza') na 
porareie ich poglądu, że człowiek rodzi sią 
i umiera więcej razy. 

Otóż w jakikolwiek spesób miałyby się 
ostatecznie wyjaśnić owe tajemnicze kemu- 
nikaty (do czego potrzebaby jeszcze dłuż- 
szych sumiennyeh badań, n. p. porównania 
stylu -- wədle przyjętych w filologii zasad 
stylometryi — i sposobu rozumowania pr a- 
wdziwezo Ocho1ewicza z Ochor- 
więzem rzakomym — i stwierdzenia szere- 
gu faktów, m. i. czy żaden z uezestników 
seansu nigdy nie nie słyszał ami nie czytał 
o astronomie Bailly*m) można już tema 


Hartmana (znanego polakożercy) i Nie-| wskazać dwie okoliezności, ktore odbierają 
przez niekitó- owym 1zekomym wymurzeniom charakter 


objawień tak dalece jednoznacznych i pieza- 


W ostatnich czasach znacznie u nich przy | chwiewałnych w swejej prawdziwości, ażeby 


mogli się skutaeznia na nie powoływać nasi 


‘sma i odeewy wyssanemi wiadomościami o 
Polsce. Przysłałi teraz 67 pułk piechoty, rekru- 
zujący Się ze Słowaków, na Orawę zaś 71-wszy, 
a to dla agitacyi. Słowacy jednak niebardzo 
cemią Czechów i nie tają niechęci ku nim. Obie- 
cują nawet Czesi naprawić postrzelane i znie- 
ważone krzyże i figury Świętych przydrożne, 
(ale ludzie nie wierzą w ich „cudowne“ nawró- 
cenie się: W Śmierdzonce rrabowali żołnierae 
czescy krajowy zakład kąpńsiewy i zabrali do 
Czech naszynia, pościel, koce, nie darowniąc 
nawet łyżkom. Z tego mogą wymiarkować Spi- 
szacy, że Czesi nie będą otaczać opiską spi- 
skich miejscowości uzdrowiskowych, kspieło- 
wych i letniak. Zawsze będą pamiętali tylko 
o swołeh luhaczowicach. Karisbadach i na i 
r 4 niwiczyć meri, Sazba ; 
Lomnice Tatrzańska i t. d. W ten sposób lu- 
dność utraci zanobek, jaki ma przez przyjazd 


letników, którym sprzedaje mleko, nabiał jaja! q 


it. d Tylko w faezności z Polską zakwitną te 
osady i ludność będzie mieć snosobność boga- 
cenia się. 

PISMO UCHODŹCÓW  GÓRNOŚLĄSKICH. 
Dnia 7 b. m. pojawił się w Sosnowou pierwszy 
numer pisma p. t. „Powstaniec*. organu uchodź- 
ców górnoślaskich. Pismo wychedzi 8 razy ty- 
modniowo. Odezwę, pomieszczaną w pierwezym 
numerze, zakończono słowami: „Wołność Gór- 
nevo Śląska i zjednoczenie z wolną, całą 1 nie- 
|podlegta Rzecząpospolitą polska na wieki“. Ja- 
ko wydawra padpisany jest Komfsaryaż Rad 
Ludowych ślaskich. — Szczęść Bote! 

„UCIŚNIONY* HANDEL ŻYDOWSKI. Dzie- 
ki żalom, jakie „delovat ancielski", p. Elf Sa- 
muels. roztorzył przed ministrem przemysłu 


tnie prostuje swoje poprzednie oświadezenia 
i przygotowuje swoich czytekników na dał- 
sze jeszcze w przyszłości poprawki. Wyzna- 
je otwarcia, że niema jeszcze wiedcy dosko- 
nałej a duch jego jest dopiero w stadyum 
postępowego oczyszczania się i wydoskioma- 
lania. Powtóre to, © mówi o „„powraca- 
wa“ dusz przywiązanych de żywia cielesne- 
go, me musi być koniecznie roommianem H- 
jteralnie, t j. tak, że te dusze przychodzą 
Ponorynie ma świat, ale może mieć sens głęb- 
szy, doskonałe dający się pogodzić z prze- 
ważającem u budów zachodnich  przekoma= 
niem, że człowiek raz tylko rodzi się i raz 
umien. 

Któż z obdarzonych zdolnością przeneste- 
nią sią w cudze agonie i kalectwa nie do- 
zmawiał najstraszliwszej udręki, zdy utraciw= 
szy drogą mu osobę, powracał myślą t. j. 
pamięcią i wyobraźnią do jej ostatnich przed 
śmiercią chwil, gdy nie mógł powściągnąć 
tych wspomnień okropmych i e niemi drogą 
następstwa czasowego elkojarzonych wycora 
żeń o późniejszym rozkładzie zwłok, nie 
mógł też opanować i zneutrałizować ich u- 
czuejowej bolesnej tonacyi zapomocą. odpo- 
wiednich innych myśli, z peśród których 
chyba najskuteczniej pocioszającą byłaby 
pewność, że utracona istota jest na wiełń 
szczęśliwa w tim aiepórównamie wysokim 
stomiu, jaki dać może jedynie ogłądamie 
najczystszej Prawdy i Piękności (Otóż o 
ileż jeszcze prykrzejsżym przedstawi nam 
jsię siaa Świadomości ońddzielonej eń viała 
duszy, która nie zdoławsry w -sbie zbudzić 


i UKRABŃCY W AMERYCE. „Wpered* dono- 
si, że 760.000 Rusinów ze Stanów Zjednoczo- 
nych, 350.000 z Kanady i 130.000 z Brazylii 
| wysłało swoich delegatów do Nowaso Jorku, 
gdzie zawiązał się „Centralny ukraiński Zaig- 
zek ludowy", jednoczący w sobie wszystkie or- 
jgaDizacye ruskie na terytoryum całej Amery- 
zi. Celem Związku jest między innemi niesienie 
pomocy materyaluej i moralnej rodakom w 
| Europie. © 


| W MINSKU LITEWSKIM. Magistrat w Miñ- 
sku uchwalił zmianę nazw ulic, nadanych badł 
przcz rządy carskie, bądź świeżo przez bolsze. 
wików, na dawniejsze, tak np. zaułek Petro- 
pawłowski powraca do swej dawnej nazwy 
| Dominikańskiego, Plac zæ Katedralny zrzuca 
| mu przez bolszewików szumną nazwę 
„Placu Wolności, W Mińsku ma powstać bia- 
: operatyw, mający na celu udzie- 
lanie kredyta i finansowanie kooperatyw na 
| Biatej Rusi. Zacznie on funkcyonować, gdy su- 
jma udziałów dosięgnie 500400 rb. Członkami 
Benku mogą być i esoby prywatne. Magistrat 
m. Mińska otrzymał, jako pożycykę krótkoter- 
minową od zastępcy komisarza sencralnego, 
milion rabli. Część tej sumy wydano na zaku- 
py dla sekcyi aprowizacyi onału i etek*ryczno- 
ści Również rząd polski wyasygnował milion 
mbli na pomoc dla. bezrobotnych kolaisrzv 
i pracowników poczty węzła mińskiego. 


Zawiadomienia 1 komunikaty, 


OTWARCIE AKADEMII GÓRNICZEJ. Sekreta- 
t Akademii górniczej zawiadamia, że z powo- 
du nieprzewidzianepo „sejónia się uroczystości pno- 
jwitania Naczelnika państwa przez Uniwersytet 
Japielloński z uroczystością otwsrela Akademii 
fórniczej, skutkic: braku miejsc siedzących w auli 
Uniwersytetu, pozostała do dyspozycyi mała licz- 
ba bitów, upoważnisjących do zajęcia micjso 
siedzących. Qaahy przeto przez komitet organiza» 
cyjny Akademii górniczej zaproszone raczą pofa- 
tygować się po odbiór pozostałych bilrtów do se 
kretaryatu Akademii górniczej, Loretańska, I pięe 
tro, w niedzielę miedzy godz. 4—5 po poł. 

Z UNTWERSYTETU POZNAŃSKIEGO kome 
nikują: Od stycznia 1920 r. otwarte bedą wszystkie 
lata również na wydziale nauk ekonomicznych 
i politycznych, Okres studyów trwać będ'ie szy 
lata. Wydział ten będzie przygotowywał do obej 
mowania stanowia: w życin pospodarczem. ornż 
kram KP w adiainistracył państwowej i samortg- 

wej. 

Z RUCHU HANDLOWEGO I PRZEMYSŁO: 
es 


szem 
my siowe 


stwo kandlowo-przemysłowe sp. z ogr. odp. któ. 
ką hare 


i zagranicznych. 
Firma „Polban“ przystępuje również fo zakłwda. 
nia przedsiębiorstw przemysłowych. Prezcsom Ra- 


dy nadzorczej o Towarzystwa jest p. Edward 
bar. Lipo właboiciel dóbr. Biuro Towarzy- 


stwa mieści się przy ul. Straszewskiego 25. _ 4089 

ZJAZD ABSOLWENTÓW WYŻ. SZKÓŁ TECH- 
NICZNOPRZEMYSŁOWYCH. W dniach 16 i 17 
listopada odbedzie się w Krakowie I ogólny zjnad 
abso ów wyższych szkół  techniczna-przemye 
ałowych i innych równorzędnych zakładów tacha, 
Rzeczypospolitej polskiej Zgłoszenia na zjazd 
przyjmnie sekretaryat komitetu ,oryanizacyjnego, 
ul. Straszewskiego 28, M p. w godz. wiecz. 

Z POLSK. TOW. KRAJOZNAWCZEGO. Inam 
guracyjne zebranie towarzyskie, połączone z ode 
aytem o Spiszu i Orawie, Oraz częścią muzyczuo- 
wokalną, urzędzu POL . krajoznewcza dals 
23 b. m. w sali Tow. technieznego. 

ROZDZIAŁ DARÓW AMERYKAŃSKICH, Utwo- 
'rzony z ramienia komitetu rozdzielczego amery- 
kańakich funduszów dia żydowskich ofiar wojny 


poprzedniemu życia w popędach zmysło- 
wych i w kurczowem przytrzymyweniu dóbr 
zewmętrzny ch, nie posiadła w głębi swej wa- 
runków do wzlotu duchem ponsd ten ' tak 
smutny dla niej skon. Będzie ona oczywiście 
„powraczć* uporczywie wyobrażeniami swo- 
mi, do uwych chwil ostatnich, do ciała swo- 
go w stanie brenadziejmym. do utraconej 
wraz z tem ciałem możności posiadania rze- 
czy ponęmyrh, przyczem myśl o zrobionym 
z tych rzeczy złym użytku, o szkodliwych 
innym i samemu sobie następstwach czynów 
nie do odrobienia, samsa już przez się stano 
wiłaby niezmiernie dofizliwą karę, wedig 
pięknego zwrotu św. Pawła: „itera zabija 
æ duoh ożywia”. Toteż z pewnością już P 1a 
ton we w dosływnem rozumieniu posługi 
wał się pitagorejskimi mitami o zstępowae 
niu dusz napowrót w ciała na to, aby ram 
jeszcze umrzeć, gdy, chcąc odstraszyć od 
okrucieństwa. żarłoczno! +i I rozpusty, otwie- 
rał przed ludźmi splamionymi przez te wy- 
stępki, perspektywę powtórnych narodzin. I 
to w ciele zwierząt uchodzących za uosobie- 
nia cmy za smbole owych wad. Tymczasom ” 
w wyobrażeniach religijnych ludów: wscuo- 
dnich i dzisiejszych teczofów, mkze naszych, 
literalny sens tąro rodzaju przepowiedni 
zdaje się wypierać ich znaczemie symboli- 
chosiaż obecnie większość zwolenrti» 
ków „reiakarnmcyi" przyjmuje wędrówką 
dusz zmarłych ludzi tylko poprzez 
ludzkie nowo rodzące się ciała. 


A 


i (Ciag dalszy nastąpi). 


zwolennicy reinkarmaeyi Przedewey|przed Śmiercią miłości czystej („aiawszyst 


|stlsiem rzekomy Ochorowicez kilkakror | ko“) ku Bogu, a ugrzązłszy dzięki sworemu. 


Mx 203. 
Z a w EJ o 
Komitet lokalny w Krakowie odstąpił magistrato- inych, Wniworsytet, Między urzędnikami kra- 
A porixę Tanel sobie pm. Woo ikowskiego muzeum są profcsorowie uniwersy- 
obuwia i t. p. do rozdania po zniżonej ce Y Se n E kia” Ga P » 
dzy aose cbrześcijańską miasta. Powołany przez tetu i ludzie gai i A, a aT Caly 6 
prezydyuma miasta chrześcijański komitet do roz- |zarząd ma się poddać pod kierunek urzędni- 
działu tych darów uchwalił rozdzielić ie w ten | ków ministerstwa, wśród których nioma ani je- 
ACE, Y amih n f i í > > z 
Eo oki ME PAR 3 dA L pks dnego urzędnika z stopniem naukowym uniwer- 
par trzetików 1 2 ca z) api Aela nin PS : =, ira rani 
wi Konitetów parafialnych do rozdania między sytcekim. „O braku „> traktowania 
ludzi starszych i emerytów. 400 prześcieradeł, 600 | sprawy najlepiej świadczy fakt bojkotowania 
istniejących miejskich muzeów. aby nie czyniły 
one koakurancyi państwowym muzeom, które 


ręczników. 10 poszewek i 100 kg. świec przyznał 

T, O. M. dla kolonii wakacyjnych, a wato. agrak 
ma się założyć dopiero! Czy ministerstwo zda- 
je sobie sprawę, co to jest założyć muzeum te- 


i 56 roczników PP. Ekonomkom. Rzeczy te nie 

badą rozdswane daxo, lecz po znacznia zniż0- 
raz, gdy dziela sztuki tak wysoko poszły w gó- 
rę*i gdy” zabytków polskich po zniszezeniaeh, 


npch cenach. A 
Z DNIEM 16 B. M. został wsterymany bieg po- 

spowodowanych wojną, prawie że w hnadlu 

niema? 


j Nr. 6763 i 676%, wsglądnie Nr. 6764 V nz 
kw Maszyna—KryBica, zaś od dnia 20 b. m. 
Jeśli ministerstwo kultury 1 sztuki sądzi, że 
murea państwowe prędko się pojawią w War 


mestańia wstrzyitany bicg wagonów bezpośredniaj 
szawie, IGrakowio; Lwowie, Lublinie, Poznaniu 


komuafkscył między Krakowem m Krynicy przy 
pe ap Nr. 261/66 z: powratem Nr. 
GTAE)6! 44122. vy 
H SEANS OKULTYSTYCZNY. 7 powedu, iż 
setki osćb nie mogło już otrzymać biletów n= O- 
statui wicocrór doświadoralny prof Czerbska. 
urzadza tenże drnei seans w niedziełę 2. listopada. 
w sali Sokola“ z zwpełnia nowym, niezmiernie 
zaimujşeym programem, dotąd nigdzie nieprodu- 
kawauym. Szezejróły w afiszach. Bilety sprzedaje 
już kriqcarnia Fr. Ferm “ni Stąwknwaka — 
à Raski. s 
NNIT W RESTAURACYACH. Magistrat 
wzywa właścicieli przemysłów gospodnio-szynkar- 
skich. sżoby w terminio do SZW m. włącznia 
przedłożyli w wydziała IM e. magistratu w godzi- 
nach urzedowych cenniki potraw i napojów, usta- 
lone w porozumienia z komisyą Rady giromir: 
colem zaopatrzenia ich urzędową wizy Cenn r M 
g} obowiązani właścietele restauracyi i kawiar 
umieścić we wszystkich lokalach restauracy jnych, 
kawiarniznrch i t. p. W miejscu widocznem i do- 
Rtępnem dla gości. oraz Ra stolikach. „Po tormn- 
larze należy zgłaszać się do prezesa Tow. gospe 
szynkarskiego, p. St. Wołkowskiego, ul Po- 
wisłe |. 2. 


Wedle relacyi pism warszawskich Kwanpiń- 
ski, przewodniczący Związku zawod. robotni- 
ków rolnych, kierujący obecnie zbredniczym 
strajkiem na terenie b. Królestwa Polskiego: 
jest z zawodu roboinikiem, prawie analfabetą. 
Ukazał się już widowni w r. 1947, gdy 
rowołucya uwolniła go z więzienia w mieście 
Orle w Rosyi. 

Ppzygarriety i ogrzany przez C. K. O. w Orle; 
Kwapiiski organizuje Kółko P. P. S. Jest pol- 
skim socyałistą i tę swoją socyalistyczną pol- 
skość podkreśla. Wybrany na członka P. T. P. 


na 


SKŁADKI NA U Z G ŚLĄSKA 


JCHOBŻŁCÓW a 

2 ja uchodźców z G. Śląska złożyli I 
A w administracvi naszego dzion- | 0. W. — zapytany przez jednego: z członków 
nika: (firerowie etanowi i podhałańsew z Kut |zarządu 0 swe przekonania — odpowiada: 
509 kor.: ks. Ignacy Kołodziej od parafii Ptaszko- | Chcjecie wiedzieć, kto jestem i co robię? — 


ks. Leon Kinszyna od parati Koby- 
łany 220 kor: Marya Iubasiowa 10 kor; Karol 
Radwanski 4 kor; ks. M. S. imieniem Związku 
chrześc. górników w Wieliczce, zebrane na: zaba- 
wie w d. 5 października K 158 12 k; Komitet ra- 
zunkowy dła „G. Śląska”, Śmintpn: zodbrani na wie- 
cu Polscv miasta Śniatyna, współczujący z Jcsem 
braci na Slasku. złożyli kwotę 1980 kors Kemi- 
tet obrony kresów. Żywiec, Jako cześć dochodu 
z festynn 500 kor; Marya i Zofia Fahiańskie, za- 
minst kwiatów celem uczężenia $. n. Maryi Vedo- 
rowicz, 100 kors „Sokół* w Podgórzu, zebrane 
na wieczornicy d. 4 października K 204.50: L rzad 
parafialne w Ustrobnej K 370.40; ks, Jan Zajdel 
50 kors Dyrekcya I gimnazyum w Racszowie ze 
składek nezniów 400 kors N. N, Szalińtry, 30 kor. 
© » do dnia z złożono kwotę: Kor. 
50.388.15 rb, 812i migs 2 


> “-- 


Świetnie strzelam z brauninga“. 

Ta umiejętneść niewiele obiecuje społeczeń- 
stwu polskiemu i teraz, tembardziej, że już 
w listopadzie r. 1917 p. Kwapiński z „towarzy- 
sza“ P. P. 8. stał się „towariszczam* boleze- 
wikiem. Jakv taki, staje się odrazu wrogiem 
wszystkich organizacyi polskich, æ% natomiast 
przyjarielem bolszewików, którzy go czynia 
prezesem  prezydywn  „Śowieta  soldatskich, 
krestjanskich i raboczich dieputatow*. W cin- 
gu para zaledwie tygodni „towariszezć Kiwa- 
piński staje się „gubiernskin komisarom* Or- 
łowskiej gubernii, a jednocześnie bols zew i- 
ckim komisarzem do spraw pob 
skich. Popeesowiec Kwapiński staje się po- 
mecnikiem Leszczyńskiego i © swojej przyna- 
letnośct du P. P. S. zapomina. 

Popiera on Dra Orchowskiego, obecnie rów- 
nież w Potste osiadłego. który z iamiatrajka 
studenckiego, uczęswzającego do unlwersyte- 
tu warszawskiego w Rospi, staje się bolszB- 
wikiem. W dalszym ciągu swej peneegowsko- 
bolszewickiej karyery organizuje pułki polskie 
hołszewiekie. W okresie powrotu wygrańców: 


wa 50 kar.; 


i 
| 
| 
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-Nledziela: Po południu „Kościuszko pod” 
Racłowicami* L. Anczyca; wieczorem „Ko- 
6ciuszko pod Racławicami". 
Ponisdzrkałeoł: „Asystrut* G. Zapolskiej. 
Wtorek: „Polityka* Wi. Perzyfeiego. 
"eg tą: „Makbet Szekspira. 
Czwartonr zak” SRS oO. 
Piątek: „Polityka“ WŁ. Perzyssikiego. 
Sobota: „Makbet“ Szekapirw. 
Niedziela: Po poł. „W małym domku T. 
Ritinera; wieczorem „Wakdet" Szekspira. 


Biers 'alukiswo togi 1 powszeć czw. 
Niedziela: Po poł „Cimiano wojozny'4 


wieczorem „Piosnkł ułańskie*. 


PRAPA 


wien 1 dóniewo rml Morasrewakitgo wydoby- 
wa godnaga „towariszcza” 
wierza pawie że anaiiabecie inspektorać a 
niłnisteaoyjny okresu Zaszłebia. 


*. —Ų «© 


Emioracya Palakáw: da Amerehi. 


- man sk eE T a 


m" f 
TRZY SPOSOBY NA MIŁOŚĆ 
przewryberna komołza w 4 aktsuh z Zuzanną 
Grandes i 
SKARB NAD SKARBY 
pelon niewysławionegw  widrięku  powmancik 
dkiecięcy z genialną 4-letnią amerykańską 
„Owlazdką filmową“ Mary Osborne 
wyświetla „UCIECHA*. 


cła do Ameryki robotników poistich, czy- 
nige w ten sposób wyjątek w ustawie e- 
miptacyjmej, która niedawne została obo- 
SUKON. 


Sprawa ks. Henki. 


4037 ` 
Wiedeń. P. A. T. .„„Morgenzeitung" donosi 


m me 


ję» T: mialtawiwie 


W onegdajszym numerze padał „Głos Naro- 
du“ ciekawe wiadomości o. działałności mini- 
sterstwa kultury i sztuki. Prara tego minister- 
stwa poczyna być dia cełów kułtury i sztuki 
wręcz szkodliwą, czego dowodem stanowisko ; 
tege: wobus maseównarodowych w j A ; : 
Krakowie, Wszrszawiw i Lwowie: Ministerstwo |Czynione są starania, by uzyskać uwolnic- 
to wychodzi z założenia, że puńetwo nie po- |nie Hlinki na ten dzień, by mógł się przed 
winno tych muzeów subwencygnowuś, lecz tyl. |tyra komitetem usprawiedliwić. 

Eo ani własno -o ACO SA dła| DR JEDRICZKA NA WĘGRZECH. 
, jakiemw mases służą, obojętną jest rze- a M. 
cz% kro daje Hrmą: mnewam, państwo, prowin- | „acz dh śe ier s SA a naj % sk 
cya, czy gmina: miasta, kyłeby tylko instytucya | 207 58., o.o R FW p 
n |bywa obecnie w Bucapeszcia. 


ta przynosiła pożytek, t. zm. byłeby gromadziła 
€enrargakytki i dziala sztuki, ratowała ie przed Przed okupata H Śląska, 
Beriin. P. A. T. Pisma berlińskie doneszą 


saryk przyjął dnia 17 b. m. w sprawie ks. 
Hlinki członka katolickiej partyi naro- 
dowej, dr. Sram kay a jutro uda. się dele- 
gacya partyi ludowej, złożona z posłów 
Sramka i Myśliwen, do Zyliny (Sfilein) na 
Słowaczyźnie, by wziąć udział w posiedze- 
niu komitetu narodowego słowackiej kato- 
lickiej partyś ludowej w' sprawie Flinki, 


zniszzgewiey i naukowo opracowyważła jak naj- 
lepiej.. Matztarstwo Maln i sztukł sądai, te 
tylko ten: cs dobry, gdy muzea będą 
w posirdaniu Odnowa subwency! pań- 
stwowej dla istniefązgaw muzeów, sutwencyo- 
nowanych przez austrywski rząd w Małopolsce, 
podetnie ich rozwój, posiągnią: za. sobą magra- 
zgnowanie dzieł sztuki i zaazykenie ich dla 
ogółu, a następnie spowoduje podniesienie o- 
płat wstępu, czyli uniedestępnieute datet sziu- 
ki dla najuboższych warstw ludności, a zatem 
da rzeczy wzęcz przeciwnej celom, dla kśórych | Reutera donosi, że poprawka do traktatu 
minist akuitüry i sztuki stworzone: pokejowege, dotycząca Szantunon, została 
waeatapEtaków i Lwów. a zapewne talie |ppzez senat 55 głosami przeciw 35 przyjęta. 
ł a i a-| Ai r s 

T M ai rarioa AUSTRYA RATYFIKOWAŁA TRAKTAT: 

Wiedeń. P. A. T. Przyjęcie traktata" po- 


idealnej i materyalnej, oddać na pastwe równie 
nierozsądnych. jak ABosznskcłych, szkojliw ych. kojowego z St Germain przez Zgromadże- 


a kosztowny'h zaregdzań Gmina miasta Kra- 
kowa odddła zarząd Mitsgm: Harodowego maj: 
wybitniejszym ludziom. zajmującym się sztu- 
ką, jak również reprezentantem: takiej: instytu« 
eyi, jak Akademia Umiejętności, Stak pigi- 


dział amerykański w sile 6060 żołnierzy do 
Brestu i ma zastąpić te oddziały amerykań- 
skich wojsk okupacyjnych, które wysiane 
będą na Górny Ślask. 


TRAKTAT POKOJOWY A SENAT AMER. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi 
z Waszyngtonu pod datą 17 b. m.: Biuro 


tyfikacyn nastąpi: 


9 u 


STAN ZDROWTA WILSONA. 


z Pragi pod datą 18 b. m.: Prezydent, Mas-, 


z Nowego Yorku, że wyjechał stamtąd od-| 


M WC W m: MA m A || 0 m0 EMMA m m 


Dookoła czarneg 


do kraju Kwapińik? płnte s orzu zą cza p= 


na widownię i po- wtrącanie raa po raz w» pasino Argumentaegi 


Polski Związek zawodowy chrześcijańskich: cia w całym kraju i „w dwa dni zamie- 
robotników rolnych wydał x okszył strajku ni Polskę w pustynńśę". 


| zo Waszynetonu: 


Praza. P. A. T. Czeskie biuro prasowe piat prezydent Wilson w dwóch ostatnich 
donosi z Waszyngtonu: Wobe braku robo- dniach. Chory przebył noe dobrze. Działa! - 
tników rząd postanowił cezwolić na przyby- ność nerek jest dobra. 


nie Narodowe odbyło się bez: dyskasyi. Ri | w: końcu, 
przez. prezydenta Zgro- | zbliżenia Wegrów do Czechów, 
q 


Włedeń. F. A. T. Wied. B. koresp. donosi! z 


KAOS NALDDU* z dułą 20 Laździernika 1919 roku. 


donosi: Najwyższa rada otrzymała m 


|= ani aa 


i Wilnie bez udziału miast, to chyba rczporzy- 
ana kwolą na ien cel eo najmniej kilkunastu | międzykoalicyjnej misyi wojskowej w Buda- 
milicnów rovznie. Chyba, że zechcą wypełnić  neszcie, w którym postawione jest z naci- 
wnętrze gmachów zruzealnych, któr: naprzód | skiem żądanie, by Rumunię zmuszono do 
wznieść trzeba, kolosalnywi odlewami fusad |opnazczenia Węgier. Rada postanowiła za- 
"domów i kościołów. |dosyćuczynić życzeniu komisyi. Sir Georg 

Najbliższy rezultat działalności ministerstw” | (1ark odjedzie dzisiaj wieczorem do Buda- 
kultury i sztuki na polu muzoałnietwa pędzie | pesztu. 


ten, że w Krakowie opłata do galcryi Muzoum| 
4 è l $ : yi 
MAROWISZA chrzęśc. nemanai w Amini 


Narodowego i Domu Matejki podniesie się, a 
wolne wstępy dła szkół i zniżki zostaną. znie- 
sione. Inaczej webec zługo stanu finansowego! Wiedeń, P. A. T. „Neuss Wiener Joar- 
gminy równiuś ten dział Muzeum Narodowego | nał* donosi, że w rządzie wiedeńskim prze- 
trzebaby: zamknąć: podobnie: jak. dla braku po-  sunęły się stosunki na korzyść chrześć. 
parcia ze stzony państwa zamknięty jest dia socyalnych. W poprzednim rządzie mieli so- 
ogółw oddział histeryczny i Muzeum Czapskich. | eyalnt-demokraci 5 sekretarzy stanu, chrze- 
Oto jedan szczogół tylko działalności mini- śctjańsko socyałni trzech. Nowy rząd bẹ 
sterstwa kultury i sztuki. W istecie: „lucus dzie się składał z 4 sekretarzy socyslnych 
a non lucenda?“ demokratów i 5 ceftrześć. soeyalnycih 


Imstarystka rocznica czeska, 


z z ZE 
y R te 
R 5 ' 
SETA 18 października 1948ujakosdzioń; w którym 
E meaa za granicą owłoszoną zostałą niezawisłość 
czeske-słowackiej republiki przez prowizo- 
odezwę do wszysikich robetników rolnych, W. ryczny rząd cmesko-słowacki. Odnośny ma. 
której zaznacza, że żądania, postawione przez | niest został wypswcowany przez prezyden- 
komuristycze Związki rolne, nie POOLE ta Massaryka w Waszyngtonie i ogłoszony 
do poprawy bytu robotników, ale są pierwszym vównucześnia w Paryżu i Waszyngtonie. 
krokiem do wywołania u nas rewokicyi. i Równocześnie z tym manifestem Wilson 
Na naszych robotniczych karkach — czytamy | wysłał odpowiedź na note Austryi, z któ- 
w tej odezwie — chcą różni ag'tatorowie ko-|rej to odpowiedzi wynikało jasno, że Aw 
munistyczni, bardzo często zwykli bandyci |strya istnieć przestała. Manifest czeski wy- 
i złodzieje, wypłynąć na wierzch i wziąć w swo- | dany został w tym colu, ażeby uprzedzić 
je ręce rządy w kraju, jak te rządy wycląda= | planowaną przez eks-resasza Karola nową 
ją, mamy przykład w Rosyi, gdzie rohotnik | prokłamacyę, w której eks-cesam Karol 
mrze z głoda, a komisurze bolszewitcy zbierają | chciał zakomurikować koanlicvi, że udziela 
ogromne majątki. wszystkim narodom niezawisłości, 


Kilka tygodni temu, postanowili komuniści n - 
Co Polska wywozi? 


w Moskwie plan wywołania w Polsce rewolucyi 

i na pierwszym punkcie postawili sobie za za- f f r 1 

daniesdoncowadźlć w Polsce do strajku rolnego. | | Wiedeń. P. A. T. „Der Noue Tag“ Gonosgi, 

I tak jnż byli pewni siebie, że nawet wysłali |że w myśl traktatu kompenzacyjnego mię- 

do Polski sztab swój, aby kierował rewolucyą. dzy Austrys a Polska, zawartego dnia 5-go 
Bracia robotnicy! Pamiętajcie, że strajk te- lipca 1919, dostarczyła Polska dotychczas 

raz w Polsce, to zguba naszego państwn, zguba następujących towarów" Austryi: 420 


U wago= 
nas wszystkieh — a zwycięstwo żydów, Niem- | nów gazolu, 25 wagonów benzyny, 482 wa- 
ców i Moskali, którzy (chcą pokazać całemu SONY Topy, 26 wagonów świec, 38 wagonów 
światu. że Polska nie umie się rządzić, że jest | parafiny, 172 wagony produktów nafto- 
w niej nieład, że muszą nami rządzić obey. | wych, 24.211 skrzyń jaj, 32.330 sztuk gęsi 
Pamiętajcie, że strajk rolny obecnie, to ogło-|1 25 wagonów surowych skór. Dalsza tran- 
dzenie miasz, a przedewszystkiem szerokich | Sporty są w drodze. Co się tyczy dostawy 
mas robotniczych. | węgła, była Polska zobowiazana dostarczyć 

Precz z agitacyą żydowsko - belszewicką!| dotyvhezas 5000 wagonów. Z cyfry tej do- 
Precz ze strajkiem! Precz ze zdrajcami Państwa | starczyła dotychczas tylko 3600 wagonów. 
Polskiego! Deficyt tłumaczy się brakiem wagonów. 

(Co za to dała Austrya? P. R.). 


Przesładswanie łużystich Serbów. 


Praga. P. A. T. Czeskie biuro paagowe donosi, 
Niemcy prześładują łużyckich Serbów. W o- 
statnich dniach: uwięziono przewodniczącego 

|łużyckiego Zgromadzenia Narodowego, Baztę: 
Pejmidcys Nandbuwoga Zgremedzeaia łaży- 
ckiego wyjechała do BorEna i załóżyła” ostry 
protest przeciw uwięzieniu Barty, oraz przedło- 
żyła memoryal » żądaniem utworzenia scjmu 
łutytkiego. 


* e * 

Zarzad główny Związka ziemian w Warsza- 
wia wydał odezwe, w której między innemi po- 
wiedziane jest: Strona przeciwna przewłekała 
rokowania, żeby w ich trakcie już w d. 6 bm. |„, 
w tajemnicy przed rządem i przed ziemianami 
powziąć decyityą powszechniygo strajku, któ- 
n w dniucji oetainich mikroby. 

och przermzfć rząd't ztomtan. Odpowfe: 
datkiem tej gry nieuczciwej i kzrrgodnej było 


nii 
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oświadczenia o niesłychanej sprężystaści i sile 
'organiracył robotniczej, która „zatayma w po- HSM" -. 
rozumiemiu z rohotrikamt miejsktmi bieg ży- | 
reiki Pag i„| KONSULATY WŁOSKIE W POLSCE. 

„, Wiedeń: P. A. T. Radio B. K. z Rzymu. 
| W najbliższym czasie podjętą zostanie wło- 
ska shwżba konsularna w Warszawie, Krako- 
wie, Poznaniu, Lwowie i prawdopodobnie 
także w Łodzi. 


AUSTRYA WYDALA UCHODŹCÓW. 


Viedeń. P. A. T. Na posiedzeniu rady 
miejskiej odczytał burmistrz Reumann pi- 
smo szefa rządu krajowego Dolnej Austryi, 
Sewcra, w sprawie wychodźców. W piśmie 
tem Powiedziano, że w myśl vogporządzenia 
rządu krajowego z dnia 9 września b. r. 
zarządzono wydalenie cudzoziemeów z Au- 


Wedłu ostatniego biule- 
tynu ustąpiły: niedomagania, na które cier- 


Ameryka drazi bnizatem Sari, 


Wiedeń. P. A. T. Rumuńska agoncya Da- 
cya donosi z Belgradu: Przedstawiciel Ame- 
ryki zwrócił uwagę rządu serbskiego na sku- ) nak i 
tki, jakie wywołać może stanowisko tego |Stryi. Pismo konstatuje, że zarządzenie to 
madu wobec konfereueyi pokojowej. Za-| wydało znaczne rezultaty. Przeciwko tym 
groził on, że przemysł 1 fuanse Serbii będą | WYChOdŹCOm, którzy pozostali, będzie się | 
bofkotowane przes Amervtkę, jeśli rząd nie | Postępowało z całą surowością i usunie się 
zmieni swojej polityki. Oświadiszenie to wy- ich w drodze” przymusowej. Natyvchmiasto- 
wołało wo wszystkich kałach politycznych | We usunięcie ich napotyka jadnak na zna- 
Serbii przykre wrażsnie. Prass socyalisty- |CZh6 trudności, miedzy innymi na brak 
czna atafute rwałiownie rzad serbski, który środków transportowych. Ponadto wielu 
protegnie amoryknńskie towarzystwa w Pa- |7 pozostałych cudzozłemców wnłosło polla- 
ryżu, nie bacząc na interes narodu. nia o pozwolenie na dalezy pobyt: 


Ameryka za NĄŚKEM rozhiræeniem WŁOCHY A BLOKADA NIERYBC. 


Wia:teń. P. A. T. „Deutsche Allg. Ztg“ 

Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Jour- pinji * wy Maodir OE x Vos 
nal“ donosi z Bazylei: Paryski „Ierala* drycie miat uwiadomić hiszpański urząd za- 
donosi, że Lansing donłóst  senatowi, iż | cZnN, Ze Wiochy sk hodą brały udzia- 
Amerykanie w ciągu roku postawią w Lidue iu w zapowiedziazcj blokadzie przeciw 
narodów wniosok, żądający ogó!nego roz- 


Niesicomt. 
brojenia wojskowego wszystkich państw | SOCYALIŚCI NIEM PRZECIW GOLTZOWI 
kulturalnych. 


. Wiedeń. P. A. T. Wedle doniesienia Teł. 
Położenie na Wanrzech, 


Comp., zapowiada. „Vorwaerts* wykluczenie 
gen. von der Gołtza ze związku amii nie*| 
raga. P, A. T. Przebywający w Pradze mieckiej, jeśli prawdziwem okaże się donie- | 
były minister spraw zagranicznych rządu |5'07'> pism, że wysłał telogram gratułacyj-. 
Karolr'cgo, Dr Oskar Jaszy, oświadczył |NY do pułk. Bermonta. 
sprawozdawey .,Ozeskiego Słowa”, że wwa- TA = 
że e E kcyG nu Węgrzech za |(OALICYA ŻĄDA INTERNOWANTA BOL- | 
groźne niebezełoczeństwo dla czeciio-stowa- SZEWIKÓW. 
ekież reputHkł Gensrał Horty, który ciągnia| Wiedeń. F. A. T. „Neues Wiener Tag- 
z białą gwardya na' Budapeszt, ma zamiar 
nrzywróatć królsstwo i osndzić na tronie 
Habsburgów. Jeżeli na Węgrzech zananuja 
raakcya, niebszpieczeństwa utraty Slowa- 
czyzny dla Czechów będzie większe, niż 
w czasie rządów komunistów. Zwycięstwo 
militaryzzau byłoby początkiem nowej walki 
Węsier o Słowzczyznę. Jaszy oświadczył 
że pewnałby jak najściślejszego 


824, że Radu koelicyi uchwaliła wezwać 
rząd niemiecki, by iuternewał wszystkich 
bolszewików rosyjskiek, zaajdujących się w 
Niemczech. Liczba ich wynosi około trzy 
tysiące. 


NIEMCY A BLOKADA ROSY. 
Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe 
donosi z Berlina: „„Kreuzzeilung" donosi, ża 
rząd niemiecki pod pewnym warunkiem: 
weźmie udział w blokadzie Rosyi, mając 
przedowsaystkiem na oełw interesu zagrani- 
czne polityki niemieckiej. 


NACISK NA RUMUNÓW. 
Wiedeń. P. A T. Wied. B. koresp. dumosi 
Parzża pod datą 17 b m.: Biuro Reutera. 


Praga P. A. T. Dzionniki omawiają datę, 


l 
; 


blatt“ dnosi z Rotterdamu: „Times“ dono- JĄ 


POŻYCZKA DLA ESTOŃCZYKÓW. 


Berlin. P. A. T. Dzienniki donoszą z Hel 
singforsu: Według wiadomości prasy estońt- 
skiej, rząd estoński otrzymał od konsotm 
cyum banków angielskich pożyczkę w wya 
sokości 10 milionów funtów szterlinków., 


ZNOWU ZAMIESZKI W BERLINIE. 

Berlin. P. A. T. Wobec burzliwych man$i 
festacyi, które miały miejsce przed ratu- 
szem i magistratem w dwu ostatnich: dniach, 
wiadze miejskie zwróciły słę du wojska a 
prośbą o pomoo w utrzymaniu porządku. 


NIEMIECCY METAŁOWCY ZA PRAGĄ 
ARGGQGRDOWĄ. 

Hamburg. (Teiefonem). Reprezentanci pra- 
eewników metalowych zgodzili się na wyrok 
sądu polubownego, mającego zażegnać 
strajk. Wyrok ów brzmi: ..Koniecznem dia 
przemysłu i dła sprawności całego życia 


gespodarczogo jest wprowadzenie pracy 

akegriewzj*, 

FRANCUSKIE ZAMÓWIENIA W NIEM- 
CZECH. 


Berlin. „Voassiseio Zeitung od dłuż-zea 
50 czasu zwraca uwagę na to, że we Frans 
cyi pod wpiywem ciągłezo spadania war- 
tości franka na zachodzie (frank spadł na 59) 
inastąpił zwrot w zapatrywaniu co do boj- 
| kotu towarów niemieckich, tak, że Francus 
zł coraz częściej czynią zamówienia w Niem= 
czech, gdzie franki stoją bardzo wysoko. 
Francya chee się ostbudować zapomocą ris- 
|mieckiego przemysłu maszynowego. płaca 
4a to tanio, Niemcy zaś, wskutek nobierania 
zapłaty we frankach, mają nadzieję popra- 
wienia swej waluty. 


POWSTANIE W PERSYI. 
Włedeń. P. A. T. B. K. donosi z Hagi ra 
„New-Courantem*, że w zachodniej części 
Persyj wybuchło powstanie. skierowane 
i przeciw wpływowi angiciakiemu. 


PAMIĘTNIKU HR. CZERNINA, 

Wiedeń. P. A. T. Wied. B: koresp. donost 
z Berlina pod datą 17 b. m: „Voss. Zig“ 
rozpoczyna jutwo ogłoszenie wyciącu z pae 
miętników bylego ministra austn. dia spraw 
zagranicznych hr. Czernina. Dzienniki ame- 
rykańskie i angielskie zapawniły sobie pra. 
wo równoczesnego przedruku. 


PANIKA PIENIĘŻNA. 

_ Morawaim Osirawa. P. A. T. Od sze cepte 
dni objawia się w wielu- miastach panika 
pieniężna. Mianowicie pojawiła się pogło” 
ska, ża stempłowane 10-ksronawe banknoty 
majş być wkrótce wymieniona z 10% po- 
trąceniem. Wobes tego ludność obawiająa 
się straży tych 10%, zakupuja masowę to- 
wazy. Dzienniki stwierdzują, że pogłoski we 
są nieprawdziwa. 

o a | 

WAD ES RNS. 


POSZUKUJE SIĘ CU KRWCÓW; 
z piasowanipbm mundurów woigkowyi 
wszech= 


młonęch 

Zgłosić aly mlety' sę świadectwami w 

nem Towarzystwie Ko joom w Krakowie 
przy RE Marka 85, między godz. 10—i1 a 


Poszukuje się 
50:CIU ROBOTNIC 
obzrajomionych z szyciem na maszynie. Zgła 
sió się należy w Powszechuem Towarzystwie 
konfekcyjnem, Kraków, ul. św. Marka 35, mięs 
dzy godz. 10—11 przed pał -— 3963 


| EE 
S Ep 
Najukocłańcszy nosz syn i brat 


„KAZIMIERZ KONIŃSKI 


podperuornik 5- n.p. Legionów, cłuchzcz 
fiłozeti U. 4., b. żołnierz Ib Bzygady, 
uszastaik Kamnanii Karpackiej i boka- 
terzkiej Obrony Lwowa, 
poległ w wieku i. 32 śmiercią wzlecznych w bl- 
twis nad Dźwiną w drin 10: września b. r., 
¿ oczem x bółcm rawiadamicmy Przyjaciół 
i Zaajomych Zreariego. Dzień sprowadzenia 
. zwłok do Krakowa podany bedzie do wiaću- 
mości da”ztkew - 


Rodzice i Radzeństwe f 


z EE E o 
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dhia 17 październia 1919 


Wwatutyt 
Sarki połekie adw 191*— | 187— 
mismito. . « s» > m — 


4 „o dtezne 

„ dum: : 

n „ostał 
WOWA POLSKA FIRMA! |. 


BOM GARKOWY : 
| KANTOR WYMIANY 
MARYANA AMBROSA 
KRAKÓW, SZEWSKA 9. — TEL. 2222. 


4 
| mmc 


KUFUJE i SPRZEDAJE WALUTY PO 


gą 


Podpisejeie pelską pożyczkę. 


||| zamickoceiinon 


| 


> alu _ 


m "A= zw 


m. a 
NIECH ZYJE ŻYCIE. 


Przełożył z włoskiego I. W. 


Temple? "Tedy tał pokornie. 


o tem nie mówił. 


26 mej duszy, 
cym, iż nie Dizyszio 
cić s.ę za Zy waaie KDA 

Rosnacy nicy 0kój matował sie na jej pię- | 
knem, ia wonen, 

— Lillan, czy pz: pawisz 
nadziei, ezv mi ją od ieruzz? Czy wola two- | białe 
— Pani się na mnie wciąż guiewa, miss | ją. jest. źe: by m znałazł u ciebie ratunek, czy ;tiurcza plynęia ro nicbie, 
tuż był zguomiy na zawsze, jeżeli miie opu- pow etzcuni jeżora. W śród lasów i ciemnych : 
Dsobną rączką dala mu znać, aby więcej ścisz? — odezwał się zmien onym ze weru- pagórków fale dsgoły i btyszczały roztopio- 


szehia glosom. [nem srobcem. Cale jeziorko $. Moritz podo- 


„GŁOS NARODU” s dnia 2U Pazdzierwka 1919 roku. 


jej wy na myśl obra- 
| po imieziu. 


Gziew<ecen cebliezu. 


(80%, spok: 

Nov ky 
A. tań u 
mnie tej błogiej ekiońne, orz 
promienie księżyca, 


OTAZU. 


oTi za 


świejęte powietrze mzemikały 
którego zrebrna | 
odbijając sig na 


sy nad czdien 


„po włosku. 


ł 7 
Lilian =e tzcx] tonem tak gory- za sobą drzwi i wsparei na poiączy tarasu, K niemem upojeniu i zachwycie, Dłużej kla "m w Jostowych rękawiczkach i sporto- 
liie się w niemej kentemylacyi ciche- mać wobec. aicbie i nrlczeć nie 
evan poc hyisł sie nsd bisis 
późun, łagodny wietrzyk powe- obj: A ja wpół i zwały prz; scisnął do sie- 
Spicag d olna Engadyan. Czy: ste, ' bie. Usta „Ai zdakika muemęgiy jej jasue wio- 


Lilian Tempie stała się biala, 
knie, biaią, jak wieczne lody gór. 


zdoidali. Luwr 


LOE DRT 3 a Cit 


— Ko Eo maje, amore mio — szepnął 


jek joj su- 


— Już pani zapomniała? — (Czemże jestem, ażebym tego dokonać bne było do wielkiej czary, napernionej czu VI. 

— Już zapomniałam. mogła? — spytała wahająca się i drżąca uym i tajamneczym płyncm. Czora tajenmi-! — Hopia! — wołuła wetolo mis Mabel 
— I znów będzie pani dla mnie dobrą? cała. jeża, symbol upojewia i śmierci wśród chlo- Cłarks i pochytiwszy się na kułaclsu, vache- 
Spojrzała nań, nie odpowiadając. — Jesteś pani notobieniem dobroci i nie- dnej nocy lesniaj, w obliczu wysokich gór. cała go do szybs ego pes Kłusem podążał 
— Taką, jak przedtem, chciałem powie- winności — rzeki, pochylając się przed Bezwzględne cisza panowała wkoło, wszelki za nią gnu! «jltomm Tónte. Ama- 


dzieć — poprawił się. 


ślona. | 

Rączka T.llian spec 
tala. Spojrzał w stronę staruszków. Nie pa- 
tyli, byli zajęci czytaniem. Wtedy położył 
dloń swą na rączce Lilian, która swojej nie 
eofnęła. Odetchnąi radośnie. 

— Bądź pani zawsze dla mnie pobłażii- 
wą... bądź litościwa, miss Lilian — mówił z 
lekkim wyrazem smutku. — Czasem wydaję 
wię złym. niedobrym, niekiedy przewrotnym. 


łągodnem wejrzeniem anielskich oczu. 
— Odzywa się we mnie stary człowiek, 


miss Temple... który cierpiał i był powodem aakay prirsacz | zarmutko 
cierpień dka drugich — cągnał dalej — tak wieszadłach w korywzu. Oboje idge obok stopić piorące ełońca deoc ©, Boe wad 
mi potrzeba współczucia i zlitowania. ka żeby siebie, udali się do gyuniczącezo z hallem 
salonu, z którego drzwi prov 
kryty taras, 


sio stać dobrym, prawym człowiekiem, ja- 


kim byłem... jakim pragnąłbym zostać... |Kki 

— (o pan mówi? — spytała zdziwiona, wzdłuż frontu hotelowego od strony jezio- 
ira. W drodze nie zam enili.ze sobą ani słowa. 
W swych rękach trzymasz zbawienie Szli zwolna, jak zahypnotyzowani, zamknęli 


£aniepokojona. 


Nj<poża bibułka  cygaretowa 
w książeczkach i tutkach, 


Wyrób Krajowy 
jedynej galicyjski iej fabryki bibułek 
de papierosów 
Główny skład, 


Jnż wyszła z druku 


Mapa Nowej Europy 


w 6—iu kolorach, wymiaru 70/100 w opracewaniu 
$ Zabiełty wydźwcy Mapy Rzeczy Posp. Polskiej. 


Cena za egzemplarz K 10—. 


== Mapa Acery Potegiilej POkkiej = 


z przekł:dem postanowien we:salakiego traktatu 
pokoiowezo. 


Cena za egzemplarz K 1—. 


Wy.yła Generalne zastępstwo G. Strycharski 
i Z. Wołoszynowsti, Kraków, Radziwiłłowska 28. 
Odsprzedającym odpowiedni opust. 3363" 


Parisienne 
2onne lecons ianque conversation. Vieliniste 
dipiemeo accompagnement, ensembles, le- 
cons. Ecrire: Cracovie Bureau Central I. 
Casier poste 39, 4028 


Korespondentka 


polsko- niemiecka, samodzielna potrzebna 
zaraz na całv lub pół dnia. Zgłoszenia: 
Fr. Lenart, Sławkowska 6. od godz. 5-7 

wieczorem. 4027 


OBRAZY ORYGINALNE 


Wybitnych Artystów. 
Reprodukcye z obrazów historycznych. — 
Portrety Bohaterów i Sławnych Mężów. — 
Portrety Prez. Paderewskiego i Gen. Hal- 
lera — Orły Polskie w różnych wielkościach. 
Druki gespotarcza. — Druki parafialne. 


Tanety. 8619 


1. KUTRZEGA Kraków, Wiślna 11. 


O N | 
Szphalna 49. Szpitalna 40, 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po Rajtań- 
=z szych cenach. === 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 3851 


|= WSPANIAŁA === 
== WYSTAWA PAZDZIERNIKOWA. == 


fa += E inaia 


| nią. — Tylko ty jedna jesteś w stanie przy- 
— Jak przedtem... tak — szepnęła zamy-, nieść mi zbawienie! 


czy: ała na poręczy fo- ła wzruszona 

— Sama wiesz o tem najlepiej, miss Lil- 
lan — dodał ze spoirzeniem tak gorącem, 
że żar jego przeniósł się z jej oczu aż w głąb 
"ijacago gwałtownie serca. 

— Ohodź ze mną — szepnął, schyłając 
się ku niej, — Pójdziemy przyjrzeć się le- 
tniej nocy, miss Lillian. 

Podnieśli sią c'cho, 
Spojrzała nań, zapytując swem pięknem, natyczka, z rozmarzonym wzwkiem, Li tiam 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” fm. i azraniezon2 gdnowiedzialaeścia u» Radaktor adnawiedzialny Władysław Horewies. — Drnkamią „Głosu Narodu" w Krakowie, nod zarządem K. Ferka, | 


ez szelestu. Jak lu-| 


aGzity na wiel- 


wsparty na koluunach 


a ATE I 117 WITAP REY" a DRO 


CSONTOT FT WNE WWEICEPOL-" 


KRAKÓW, 


m en 


. 
rz pną» 
EJ 


uk. STZ A BRAŃSK 7 K = „a KŚ zma” OAT e S NTETE, mą OE jap 
zepańska7 || ganatu o  OFAZ przybor y toaletowe.  ESSURRSTTD 
FLA: N KAMA PROJ A O. "RRS ZR PRZEZ KA JRE a = wa 
= Lwów, Halicka 21, == |; ; z RA. * s 
oware 16 paździerak |I| OCOOCCOOOCODO Sprzedaż hurtowa i częściowa. zo O®OGCOCOO0COO 
— WII GTD u AOSHRE TEM OERA POOR PAE PIRES A AEAT KET CZI (BZ > KOTOR TOR ARIE TEAC" 


Mydło przetłuszczowe 
baisomiczne 


eee dod 


Szamnon do mycia 
włosów 
3071 poleca firma 


REIM i Ska, Kraków, Rynek A—P. 


ZAKŁAD KRAWIEGTWA DAMSKIEGO 
JANA KALAFARSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szewska 12 


wykonuje gustownie koatynmy, płaszcze; 
świtki, wierzchy do futer, spo nice it'd. 
według ostatnich żurnali. 8837 


PEEK CEE 
=== Najprakt"czniejszs I najlepsza === 
de przedstawień na wsi i w mieście są 


jaga K A X. Seleckiego. Cały tekst 


z nutami aa fish>rne nę lud 

fortepian K 16'650 prz: syika 

K 1-.:0. — Nuty do A na 
maią orkiestrę K é 


BELTI 
Wydawnictwo Kelegarni katolickiej Dra Mikowek KI6G9 
W KARON Ci» 


370 


od 5 pokoi 
poszukuje natychmiast 
Dyrekcya Krajowych Kopalń węgla 
Rynek 17, I. p. 4608 


Panna biurowa 


z praktyką, władająca lęzysiem niemiec- 
kim lub francuskim, pisząca na mazzynia 
znajdzie zaraz całodzienne zajęcie. 


Zgłoszenia pisemne z podaniem warunków do Adnin'- 
Głesu Narodu* pod jUrzędnic:ka*. 


stracyi , 40: 6 


Big. Gadong Tariy, (ynsrrła j zażyć ms paa Ą m 


H. elam. katechizm więtszy ŻA K 3:60 

mały „ 269 
Dodatek kat. apologetyczny s 4: — 
ia dzieje bitlijae, ozdobnie opr. „ 8:80 
|. mała biblijka z pouczeniem p ta» 20 
Ce sadzić e arkole wyznaniowej? o „ WO 
Organizujmy wychowanie kat. «= 80 
Szkice katech., oprawne w płótao » T— 


Zamawiający oplaca perte z r 8235 


Kapustę głowiasią 


w ładunkach całowagonowych zakupnie 
„JAROSZ“ Polskie fabryki przetworów ja- 
rzynowyól w Krakowie, ul. Sławkowska 

l 1 I p. 4018 


BUCHALTERA 


rutynowanego poszukuje ©xpozyłura 
budowlana 8056 


w KRAKOWIE, ułica Skałeczna L. 10. 


daseniu, 


czuli bcia 
poziome wiezy taro świata. 
iuzze bhądziły wsnólnie wśród przestworów 


much zamat. U dołu rzadkie światełka zma- 
czyły drogę, wiodz:cą od dworca rogi żela- 
— Czyż to iest w mojej mocy? — szepnę- znej do Badu, bez wenia człowicka. W od- 
w S. Moritz Bad, męgotły slabe 
ogniki w chłosłnym powiewie wiatru. 
biała widma ukazywały się wśród jamej no- 
cy księżycowej, 
wene Śniegi Ria Languardu, białe, głębo- 
kie szczeliny i rysy góry Corvetach. biom- 
tkie pola pomiędz] 
876 kochanków pzepelnione były 
ną filiwością, eh bące serca pojete du 


slebi maiestatem preyrody, jej niorrcaja- 
Temple usuchała wenwania Sobiniego. Obo- nam pięcaci M, ommnmen gór, NJEMIYL ch ówide Mów! 
jo, podwniósłszy się bezwieńnie z fo teli, od- ków, rak ońe rÀ ye okre sów <zażu i žy- dzate 
ilian. wisząwa na cia. tewalością botów, ki wych na zdałały wękhikaly, 


i Pba jest do sklepu 


Jak 
bel Clarks 
gdzieś wysoko mu nie! „e 
dostali 


gatbami Ta Margnii. Du- 
niczmier- ty brek i wik 


rzystwa 


swych sore. unoszących sią ponad 


swokadne ich siku, 


PEBCTYSTAC KUBIK AS x sa 


O RE a 


eom 


-m o "WK RE A a A a aar r W RM | 


Niemiecko -austryacki urzad paszportowy 


w. Xan:nieza 16. 

"FE ©. : r mne T 
Nosze służącego Kańcelary: Rega 
z językiem polskim i niemieckim. Zgłosze- 

nia od 3-4 na miejscu. 3995 


M22 FARRYKA 

b. dobrze prugperująca 
w Krakowie, w śródmie- 
ściu za 100.000 K do sprze- 
dani: tylko katolikowi. — 
Zgłoszenia do biura „Ruch“ 
pod „100.0%0** K. Fraków, 

Szczepań:ka 9. 2029 


Drusi racznik 


KALENDARZA POLSKIEGO 


nakład Związku Księ y 
A>stynentów, onswszcząa 
pras ' z końcem październi- 
ka. Zamówienia przyjmuje 
ks Igaascy Chwirat, Lwow 
Czarnieckiego 32. Cena ŠK, 
i Qpusy wediug umowy. 
` Przy większych zamówie- 


EŃ p taca. na- 


tywnik do koszul, — 
Farioca dn bielizny, 
W sk, Pasta do pedig, 
Terp- sntyna, Lakiery różno- 
kol'row', S katyna, Biu- 
nolina, Palatyn da farb. 
materyi, Wi ówki „Svecia” 
poista 


TOMASZ MĘŻYK 


Kraków, Pia> Szczezański 8, 


Kazjar euspadjant 


fawarzyszenia p 1 l 
żywczczo w kezrimierzy 
Wielkiej <ziemi Kieleckiej, 
poczta w miejscu, od dnia 
1 Grudnią 193 r. Warunki 
809 480 torun miesięcznie, 
mieszkanie kawaler3: ie z0- 
palem, światłem i obsługą. 
Porząuatią byłaby znzjo- 
mość pisaciu na m szynie, 
Ofe: ty nieuwzęlądnione zo- 

stsuą bez odpowi”dzi 


403i źsrząd. róg Tsmasza. 8947 
m) Aktualne ze wzsiędu 


HEN Blebisevi! 


Mapa rozsiedlen'a ludności na Śizc.u Siesz. 
zo stażystyzą. Ceea k 10'-- 
Polskie Kresy zachodniczpaiucniewe: Śiask, 
Urawa, Spisz. Gera K 6— 
Bto mniejsze ze statystyką prozukoyi- wnąla 


3: 


Kakład Księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie. 3951 
Do cen nowyłzzych dolicza się 17%, dod, droż. 


Nr 2. 


„ZYCIA i POWIS” 


wyszedł i zawiera 


wśród całego Szeregu ciekawych 
rozmaiłeśni = 


TAJEMNICE LYGIA POTAGROBOWEGO 
HRABIA MONTE CHRISTO 


Aleksanara Dumaga, 


mam Da nabycia wo wszystkich agancyach pism. ==== 
Prenumerata kwertalna: 12 K (8 marck). 


Adres Wydawnictwa: Kraków, Czysta 12. 34149 
a W w z a 


MITO l CLARA OTTAOT TIE, RT Z AWA 


„ROBOTNIK POLSKI" 


Pismo poświęcona sprawom chrze 
ścwjeńsziego luda pracującego. 


Wreckedzi na każdą niedzielę. Powinna mę znależć w ręku kedde- 
ge robołuśka, sajętogu w przemygła, nadiu, ewy ma roll. 


Prenumarata ruczaie 30K, późreez. 15 K, kwartal. 7 50K. 
Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. 


Na żądanie wysyła się numery okasowe. 
ME 51 


zonka i jeździec bę = 
be w obiokach pylu. s pu zczając się z pa- 
górka, dzielącago Ś. Mortz Dot od doliny 
zamaneńdcjej, 
krmaki, woniejąe 


przez 
0 i błyszezace od uczy, Ma- 
sa AE biogu, za jej przykłar 
Gem poszedl i Wiktor Tante, Lecz gdy wy- 
sę z lasu na drogę główną, wiojJą- 

Samaden i mloda Amey- 
ranka destizegia dwa pojazdy, wielki, big- 
wye, mieszcejee neszię towa 
, zmakłujeea się od nich daleko, już 


ca W ketusiku 


opiętym 


ij jakie czas obok sie- 


las cimisty i wysow'e 


poza Celerina, na drodze do Pontreslury, opa- 
Mz ja niecornkfwość dziecinna i pope- 
konia, postanowiia prześcięnać on 
y Uana w welasna ciemnogrann- 
towg i uwydatmiełąca jej zgrabną 


so czamych, to znów blyszeząc ych jak księ- fing, w opit sA Sr! pa Ą s guzi- 
Obcis ziwiżeni do sichi a, zapatmoni na kemi w Pania kim, sżętym wiel- 
= majestatu, tyle piekna, tyle audów, po- ką. złotą spinka, z nąuskiem róży w knie + 


żakioctka, c, okrągiym słomiemym kapolu- 
jasno niebieskim woaiem, 
Pizy bzymującym niesiorne pukie o 


Periumy, mydła toaletowe i do goien'a, y Ireny =" 


„27 m 538 
ŻĘ: ES 24 
Saare 48 ; úle 

SW 
“Mene 


SZCZUR 


233. 


wych wysokich butach, Mahei Clarks była 
zzekwrycniąch w szgoj roukwitłej urodzie, w 
zdrowia | mioceści, Nie dbaleo o piękny joe 
sny firnnuneut, me busząe na ehlód poran- 
ku, oueawaia się caikowiwie rcezkosznemu 
uczuciu mletości, stiy i zdrowia, prędząc wy- 
eieguetym kiuram po szerokiej dre odze, mig» 
dzy exuma, świctacemi od porannej rosy, 
ogladająe siy co chvila Gla pevakonania się, 
czy podąża za nią jej towarzysz, don Wi- 
kioe Laute dela Sesla. Dwukrotne mimo- 
wolnie zmazzeni byli wstreymaé bieg koni, 
mijając wioski Cełerinę i Oreste, wśród krę- 
tych źle brukewunych uśczck, pomiędzy do- 
mami; wydojgiawszy sie ę jednak zaów na wol- 
ny gościniec, por: ubel eugli, dudniąc kopy- 
tami po drewnisnyn: meścio na rzece Iun, 
pędzli, popędzając zwierzęta, zkł'żając sią 
coraz więcej do breku, pełnogo pań i panów 
i do:wiktoryi, w której riedziały tylko dwie 
panie. 

„Go! Go! Gzi* -— znchęsała swago umr 
ka po angiels:'u Mabel Merks. Złuoka do- 
strzeżono ich z ehkwijyażów. Z buoka powita- 
no ich różzoborwnejmi parasoikami i białami 
chustkemi. Dwie damy w wiktaryi odwrjej- 
ły ku nim piowy, Wwkby dla nadania jeźdź- 
com odwagi. Ci ostatni, padzac nanrzól, mi- 
neli wikeorye, M'ho] Clarke przestała poca- 
łunek Gd ust rączką. swej szpiawaty ma toes 
Annie Gacka i lekkiem skinieniem głowy no- 
witała dinugi dams, mistress Gerimua Mi- 
ner. Don Wiktor Len ta slżomił sia obu pa- 
niom. Ofumżyć wieki brek, w którym po 
wstając, raaehając rewera, wołając I krzy- 
cząc, witała ich młodzież, Filen i Norah l 


West, Suzy Milner, Rachel Rodd, a wraz z 
niemi towarzyszący im panowie. 


C. d.n. | 


y,-szampon 


|"! M 


Tępcie myszy i i szuzurył 


66 jodyny radyksiny i wypróżowa- 
3 „KBPS e wany środek iępi bczwzglsdnia 


Żądzć w apł.kach 


RY I MYSZY. isa 


Generalna reprezentacya preparatu „KAPS“: 4038 


Dom handlowy J. Leserkiewicz, 


za węgie! 


Kraków, Rynek 1L 
Rzeszów, Rynek 21. 


benzynę, naftę, parafinę i oleje 


mozna dostać po canach maksymzinych 


nasłenująte towary: 


a 


mydło, szkło, skórę, sbuwie, zapalniczki, tłuszcze, 
cukier, fagsie, kuku kokuradze „grach, miese wedzone i gizone i mąkę. 


Fiurtowny 
= handel 


Mor. Ostrawa 
. Lukasa 4. 


| WEIBOK 


aiai W r. rr 


Telefon 478. 


©AOSOOBSGOOOGOD 


Pierwszy krajowy Zakład 
rekonstrukcyi i budowy 


ORGANÓW / 


 keśoielnych i salonewych 


Św Żebrowskiego 


3843 erganmistrza-teshnika 


w Krakowie, ul, Św. Tomasza 28. —$ 


Pelaca się Wiel. Duehowioństau, 
wykenując wozolkia rabaty. 


000000000000 ~ 


puei 


Telefon 479° 


GRA TOWARZYSKA! 


z J 
Mai il. 


Wysyła za zaliczką Kor. 23. 


BNER — KRAKÓW :: 


Li 
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